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G roźba wojny na Pacyfiku.
Przed zalęciem Szanghaju. — Zerwanie stosunków między Cni- 
nami i Japonją,—Nota amerykańska.—Flota St. Zjednoczonych

w pogotowiu.
LONDYN, 28. 1. Nadchodzące z Chin 

wiadomości b rzm ią  bardzo groźnie. W 
S zanghaju  zanosi się n a  jak ieś w ielkie 
wypadki.

W koncesji m iędzynarodow ej odby­
w a się ko n cen trac ja  w ojsk  am ery k ań ­
skich, angielsk ich  i francuskich . Z d ru ­
g ie j s tro n y  japończycy grom adzą rów ­
nież swe w'ojska. W  dzielnicy ch ińsk iej 
z n a jd u je  się około 30.689 żołnierzy chiń  
skich, w yekw ipow anych w k a rab in y  
m aszynowe, a rm aty , a naw et sam oloty. 
W ojska chińskie okopały się n a  g ra n i­
cy  chińskiego m iasta.

W śród japończyków  w S zanghaju  
pan u je  p raw ie  panika. O baw iają  się, żo 
chiń  t-ycy urządzą pogrom .

W brew  postanow ieniom  rad y  m ie j­
sk iej w ładze S zangha ju  postanow iły  
uw zględnić żądan ia  up ływ ającego  dziś 
u ltim a tu m  dowódcy flo ty  japońsk ie j 1 
zarządziły  rozw iązanie w szystkich sto­
w arzyszeń an tyjapońskielł.

Z d ru g ie j s tro n y  rozw ija  się w ielka 
ske-ja dyplom atyczna, insp irow ana 
przez S tan y  Zjednoczone.

Do L ondynu nadeszła no ta  am ery­
kańska, p roponująca A n g lji w spólne 
w ystąpienie wobec postępow ania Japo- 
n j i  w Chinach.

A m eryka proponuje, by oba państw a 
stanowczo wezwały Jap o n ję  do w ycofa­
n ia  wojsk i okrętów  z S zanghaju , a 
następn ie  ogłosiły  b lokadę gospodar­
czą Jap o n ji.

NOW Y JO R K , 28. 1. M in ister spraw  
zag'rauicznycb, S tim son ośw iadczył dzi­
s ia j wobec przedstaw icieli p rasy , że sy ­
tu a c ja  n a  D alekim  W schodzie przedsta  
w ia się poważnie. S tan y  Zjeduoezona 
będą m usia ły  przestrzec Ja p o n ję  przed 
a tak iem  n a  S zanghaj. Czyn ta k i sta łby  
się groźbą d la  wszechświatowego po­
koju.

Zagadnięty , ja k  będą w yglądały  re ­
g re s je  ze s tro n y  A m eryk i wobec J a ­
pon ji, m in. S tim son oświadczył, iż prze 
dewszysikiem  w ydane będzie zarządze­
nie, dot.vezaee bo jko tu  ekonomicznego.

LONDYN, 28. 1. Z polecenia rządu 
japońskiego konsu la t japońsk i w Nan- 
k in ie  p rzystąp ił do ew akuacji. N ajw aż 
n iejsze ak ty  dyplom atyczne przeniesie 
no na kontrtorpcdow iee „Y am ata". Po­
zostałe areliiw a razem  z um eblow aniem  
konsu la tu  będą w ysyłane stopniowo. 
K onsul w raz z personelem  opuśei N an­
k in  przed końcem  tygodnia .

Jednocześnie odbyw a się ew akuacja  
Innych urzędów japońskich, b iu r h an ­
dlowych oraz ludności cyw ilnej.

Inżynier-mechanik
Leodyjczyfe

z cztero letn ią  p rak ty k ą  przy  wiel­
kich m aszynach,

poszukuje posady
O ferty  do „E xpresu  Zagłębia" 

Sosnowiec pod „Inżynier".

Jakko lw iek  w yjazd konsu la tu  nie 
rów na się jeszcze wypowiedzeniu woj­
ny, uw ażany je s t jednak  w Tokio za 
ostateczne zerw anie stosunków  dyplo­
m atycznych.

LONDYN, 28. 1. Z M auilli (F ilip iny) 
nadeszły wiadom ości o gorączkowych 
przygotow aniach, s tacjonującej tam  flo

ty amerykańskiej, do wypłynięcia na 
pełne morze. W yspa Luzon znajduje 
się w stanie ochrony wzmocnionej. W ła 
dze amerykańskie w ysiedliły z niektó­
rych punktów obywateli japońskich. 
Punkty strategiczne, mosty i urządzę, 
nia portowe są strzeżone przez wzmoc­
nione posterunkL

SPR A W A  SK R Ó C EN IA  CZASU 
SŁUŻBY W O JS K O W E J.

W ARSZAW A, 28. 1. (wł.) P ierw szy 
w icem inister sp raw  wojskowych, gen. 
F ab rycy , wobec in te rp re to w an ia  w spo­
sób m ylny  pogłosek o skróceniu  czasu 
służby w ojskow ej, oświadczył pir.ed- 
staw icielom  prasy , że sp raw a skrócenia 
służby w ojskow ej w edług p ro jek tu , ule­
g łaby  ty lko  co do służby szeregowych 
z cenzusem naukow ym , wychowanków 
szkół podchorążych, pozatem  przew idzia 
ne je s t  skrócenie czasu służby wojsko- 
w ej w piechocie do 15-tu m iesięcy,

Genewa o Ukraińcach
po ujawnieniu nowej petycji.

W ARSZAW A, 28J Z Genewy dono­
szą: „ Jo u rn a l de Genewe“ zamieszcza 
w stępny a r ty k u ł M artina , k tó ry  aczkol­
w iek u trzy m an y  je s t w ton ie  w cale n ie­
p rzy jaznym  dla P o lsk i i d la  obecnego 
regim eu, w ten  sposób om aw ia sp raw y  
u k ra iń sk ie  w zw iązku z petycją , doty­
czącą sposobu przeprow adzenia t. zw. 
pacyfikacji.

„Odpowiedź polska n a  petycję  u k ra iń  
ską  mówi, że u k ra iń ey  by li trak to w an i 
n ie  jak o  m niejszość w ty m  w ypadku, 
lecz jak o  rew olucjoniści i  tero ryści. 
B ezw ątp ien ia  a rg u m en t ten  odpow iada 
praw dzie. N ie je s t zbyt w ygodnie m ieć 
za sąsiada  Rosję".

A rty k u ł w ykazu je  następnie, że kon­
fe ren c ja  am basadorów  w stosunku  do 
M ałopolski W schodniej doprow adziła

Ho tego, że w pływ  Polski na tem teryto­
rium  jest narażony na szwank w oczach 
mniejszości.

Polska bowiem wciśnięta między 
N iem cy a R osję ze swemi rozbudowa- 
nem i i zorganizowanemi m niejszościa­
mi narodowemi jest wprost bombardo­
wana petycjam i, akładanemi do lig i 
narodów. Czy znaczy to, że traktuje  
ona swoje mniejszości o w iele gorzej, 
niż inne państwa? W żadnym wypadku. 
Jest to raczej dowód, że traktuje lepiej. 
Np. Jugosławja. Z tego kraju nie nad­
chodzą żadne petycje. Dlaczego? Dlate­
go, że rząd jugosłowiański nie ścicrpiał- 
by, by choć jeden z jego obywateli od­
ważył się skierować do Genewy choć 
jedną petycję. M iałby się epyszna"-.

R A D A  L IG I NARODÓW  ODRZUCIŁA 
S K A R G I N IE M IE C K IE .

G EN EW A , 28. 1. (wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rad y  lig i narodów 
spad ła  z porządku dziennego s k a rg a  ks. 
pszczyńskiego. P e ty c ja  niem ców z Gór­
nego Śląska została odrzucona.

Pozatem  przem aw iał dzisiaj litew ­
ski m in is te r Z aunius o w yroku try b u ­
n a łu  haskiego, k tó rem u  odpowiedział 
m in is te r Zaleski, w ypow iadając się 
przeciw ko decyzji try b u n a łu .

SY TU A C JA  ST R A JK O W A  W ŁODZI 
B EZ ZMIAN.

ŁÓDŹ, 28. 1. (wł.) C ałą noc ubiegłą 
odbyw ała się w Łodzi konferencja  a 
przedstaw icielam i s tra jk u ją c y c h  tra m ­
wajarzy*, z udziałem  naczelnika m in i- 
s te rju m  p racy  p. U łanow skiego, k tó ra  
jed n ak  nie da ła  żadnego rezu lta tu .

Załogi tram w ajow e, re k ru tu ją c e  się 
z łam istra jków , k tó re  pośpiesznie szko­
liła  dy rekc ja  nie w yruszy ły  dziś na m ia 
sto. M a to  nastąp ić  ju tro .

W obec zaostrzonia się za ta rg u , na­
czelnik U lanow ski pozostał w Łodzi.

Nowe podatki—koniecznośćią państwową.
Oświadczenie ministra skarbu w kom sji budżetowe!

W A RSZA W A , 28. 1. (wł.) N a dzisiej- 
szem posiedzeniu kom isji budżetowej, 
całatw iano w dalszym ciągu budżet mi 
nisterjum  skarbu.

M inister skarbu, p. Jan Piłsudski 
zabrał ponownie głos, oświadczając 
m. in., żc jakby się nie zapatrywać na

sytuację w kraju, konieczne jest zmniej 
szenie wydatków 1 zwiększenie obciąże­
nia podatkowego.

Muszą przyjść nowe podatki 1 pew­
na wyższa skala podatków starych.

N ic wszystkich kryzys dotknął w 
jednakowej skali.

Przeciwko konkurencji obcego węgla w Polsce.
W A RSZA W A , 28.1 (wł.) W  minlst.e- 

r ju m  przem ysłu  1 hand lu  odbyła się 
narada , z udziałem  przedstaw icieli prze 
mysłowców węglowych, w sp raw ie  kon­
k u ren c ji w ęgla obcego w k ra ju .

U znano za konieczne podwyższenie

taryfy  przewozowej dla w ęgla zagra­
nicznego o 250 proc. * tem, że im  dalej 
od portu, tem taryfa będzie niższa, 

W łaściciele kopalni dążą do tego, aby 
i samorządy również wprowadziły po­
datek od przywozu obcego węgla.

Niema już nadziei uratowania łodzi podwodnej „M 2 “.

N a pożyczki zagran iczne niem a co 
liczyć, treeba  sobie radzić w łasnem i si­
łam i.

M inister n a  zakończenie oświadczył, 
że zam ierzone je s t podwyższenie op łat 
stem plow ych i podwyższenie niektórych 
podatków  bonsum cyjnyeh, ja k  np. po­
d a tk u  n a  drożdże.

Zkolei zab ra ł głos w icem inister Za­
wadzki, k tó ry  po um ówieniu sy tuacji, 
stw ierdził, żc władze podatkowe przy­
stąp ią  energicznie do śc iągan ia  zale­
g łych  podatków , należnych rządowi.

W końcu w icem inister S tarzyński roa 
p raw ił .się z zarzu tam i opozycji, pod- 
niesionem i w czasie d y skusji budżeto­
wej.

W ieczorem  odbyło się głosowanie, 
przyczem n iek tó re  budżety większością 
głosów zostały p rzy ję to  w trzeciem  czy 
tan in .

LONDYN, 28. 1. A dm ira lic ja  an g ie l. 
ska kom unikuje, iż w skutek pogorsze­
n ia  się pogody, p raca  nurków  jest b ar­
dzo u trudn iona, wobec czego niem a n a ­
dziei u ra tow an ia  załogi łodzi podwod_ 
noj „M 2“.

Aczkolwiek poław iacze m in  znalazły  
na  m iejscu k a ta s tro fy  p ływ ające przed­
m ioty , k tó re  rozpoznano jako  pocho­
dzące z zatopionej łodzi, tem  niem niej 
jednak  nurkom  nie  udało się dotrzeć do 
głębokości, n a  k tó re j spoczywa łódź

„M 2“. Początkow e wiadomości o naw ią 
zaniu  kon tak tu  przy  pomocy aparatów  
podsłuchow ych z załogą, nie są  p raw ­
dziwe.

P arow iec ratow niczy  „Tedw ortk“ p ra  
cował całą  ub ieg łą  noc, lecz bez powo­
dzenia.

W edług ostatn io  spraw dzonej lis ty  
w łodzi znajdu je  się pięciu oficerów 
m ary n ark i, dwu oficerów lotników  1 
52 m arynarzy .

POŻAR W  GM ACHU TEA TR U
„ATENEUM ". y

W A RSZAW A, 28. L (wł.) Dziś wy­
b uch ł w gm achu zawodowego związku 
ko le jarzy  przy  ulicy Czerwonego K rzy­
ża, gdzie m ieści sie te a tr  „Ateneum ", 
pożar na  s trychu  domu.

Po dłuższej akcji ra tunkow ej straży  
ogniowych, udało się lokal te a tru  i s ie ­
dzibę związku ocalić. S tra ty  jednak  są  
znaczne.



Su. 2.

RZĄD FRANCUSKI W YKUPUJE  
WSZYSTKIE PRYWATNE LIN JE  

KOLEJOWE.
PARYŻ, 28. 1. Podczas wczorajszych 

obrad specjalnej komisji parlamentar­
nej przyjęto większością jednego glosa 
wniosek socjalistów, dotyczący wykupu 
wszystkich prywatnych linij kolejo. 
wych we Francji i w Algierze.

Koleje mają być upaństwowione i 
stworzą wspólną jednostkę administra­
cyjną. Majątek towarzystw akcyjnych 
będzie wykupiony w drodze wywlasz. 
czenia.

Nie jest pewne, czy wniosek komisji 
zostanie zatwierdzony przez izbę depu­
towanych.

— o-------
ZNIŻKA PŁAC W KOPALNIACH 

FRANCJI PÓŁNOCNEJ.
PAR 72, 28. 1. Na konferencji wła­

ścicieli kopalni węgla we Francji pół­
nocnej zapadła uchwała o wypowiedze­
niu umowy z dniem 1 lutego. Zniżka 
wyniesie 10 proc. dotychczasowych za­
robków,

W  odpowiedzi na tę decyzję związ­
ki zawodowe zapowiedziały zjazd pro­
testacyjny w Lous na najbliższą nie­
dzielę.

N r. 20..

0 jednolitą ustawę samorządową dla całej Rzplitej

ZDERZENIE WE MGLE DWU OKRĘ 
TÓW JAPOŃSKICH.

LONDYN, 28.1. W  pobliżu Brington
i'Tjf] Manche) zderzyły się podczas mgły 
> va parowce angielskie: „Burma“ po­

jemności 7000 tonn -i tysiąc tonnowy 
,.Larehw'ood“.

P arostatek  „Larekwrood“ poszedł na 
dno. Załoga uratow ana.

MIESIĄC WYTCHNIENIA PRZY­
ZNAŁ BANK FRANCJI RZESZY 

NIEMIECKIEJ.
PARYŻ, 28. 1. Rada banku Francji 

rozpatrywała wczoraj sprawy prolonga­
ty kredytu w wysokości 25 miljonów do 
larów", udzielonego Rzeszy niemieckiej. 
Pożyczka ta miała być zwrócona banko 
wi Francji w dniu 1 lutego.

Uczestnicy konferencji zgodzili się 
na wniosek gubernatora banku Fran­
cji Moreta, który wypowiedział się za 
przedłużeniem kredytów o jeden mie­
siąc.

Moret zastrzegł się jednocześnie, ii  
dsze prolongaty będą niemożliwe Je­

dnomiesięczny term in pozwoli Rzeszy 
niemieckiej uniknąć krachu na rynku 
pieniężnym.

 o -------
OBNIŻKA DYSKONTA W AMERYCE

NOWY JORK, 28. 1. Federal Reserve 
Bank w D allas obniżył stopę redyskon­
ta  z 4 proc. do 3 i pół proc.

Prezydent Hoover podpisał projekt 
us lawy, przyznający kredyt pół miijar- 
da dolarów korporacji finansowej, ma­
jącej na celu rekonstrukcję gospodar­
czą k ra ju .

 - O : -------------

ZEMSTA KŁUSOWNIKÓW.
Dwie doby zawieszony na wierzchołku 

sosny.
RADOM, 28. 1. W rodzinie gajowego 

asów w Wierzbniku zapanowało wiel-
cie zaniepokojenie, gdy ojciec wyszedł- 
tzy na obchód lasu, nie powrócił do poi 
nej nocy.

Rodzina przy udziale policji wizczę- 
ia poszukiwania. Po dwu dniach znale­
ziono gajowego, powieszonego za ręee u 
wierzchołka sosny. W  tej pozycji nie- 
•zczęśliwy wisiał przez dwa dni i dwie 
ince, znosząc straszne męczarnie.

Gdy go znaleziono był zemdlony.
Sprawcami są kłusownicy, którzy w 

'on sposób zemścili się na gajowym, 
Prowadzącym z nim i zaciętą walkę ’ •

Z a p i s y  K a n d y d a tó w  (tek )  na
ICURS 

PISAWiA S LICZ£NEA 
H A  M A S Z Y N ! A C H

przyjmuje 
Sekretarjat Kursów Handlowych

y . Kołaczliewsaiegi, w Będzinie
ul. Sączew ska 25, Tel. 7-90.

Zniżki tramwajowe.
frespekty bezpłatnie

Położenie samorządu pod wzglę­
dem ustawodawczym przedstawia 
się dzisiaj w prost rozpaczliwie. 
Żadna dziedzina nie je st objęta tak  
wielką masą różnorodnych ustaw 
i w żadnej nie przejawia się rozbicie 
dzielnicowe tak  silnie, jak  w samo­
rządzie terytorjalnym . Jeżeli chodzi
0 krótkie zobrazowanie stanu fak­
tycznego przedstawia on się nastę­
pująco według poszczególnych stop­
n i samorządu:

SAMORZĄD GMINNY.
B. zabór austr. Podstaw ą samo­

rządu gminnego jest państwowa usta 
wa z 5 .IIL  1862 r. oparta na libe­
ralnej zasadzie „Die Grandlage des 
freien Staates ist- die freie Gemein- 
de“ i wydana na jej podstawie usta­
wa sejmu galicyjskiego z 12.V1II. 
1866 r. U staw a jest bardzo liberalną
1 silnie podkreśla stanowisko gminy 
wobec państwa. O rdynacja wybor­
cza według systemu 2 względnie 
3 kół, opartych na  cenzusie podat­
kowym i Wykształcenia. Rozporzą­
dzeniem polskiej komisji likwida­
cyjnej z 23 listopada 1918 r. w prjw a 
dzono 3 względnie 4 koło z wybo­
rów powszechnych. U strój m iast i 
miasteczek opiera się na krajowej 
ustawie z 13.111. 1889 r. (dla 30 
miast) i z dnia 3 V II. 1896 r. (dla 
miasteczek). Ordynacja wyborcza 
ta  sama, jak  w gminach wiejskich. 
Miasto Lwów rządzi się oddzielnym 
statutem , opartym  na ustaw ie kra­
jowej z 14.X. 1870 r. S ta tu t m. K ra­
kowa opiera się na ustawie krajowej 
z 6.X. 1901 r. Zabezpiecza on dla
obydwu m iast kompetencje władzy rjalncgo.

jest kw estją palącą przekazanie kom 
petencji zgromadzeń gminnych ra­
dom gminnym. Zaznaczyć przylem  
należy, iż gmina zbiorowa jest cia­
łem zbyt wielkiem i nie odpowiada 
naturalnem u zasięgowi zaintereso­
w ań lokalnych, wskutek czego ak tu­
alną jest kw estja podzielenia zbyt 
wielkich gmin zbiorowych na mniej­
sze. Samorząd miejski opiera się na 
dekrecie z 4.II. 1919 r. O rdynacja 
wyborcza 5-eio przymiotnikowa obo­
w iązuje na podstawie dekretu z 13. 
X II. 1918 r. i regulaminu, wprowa­
dzonego rozp. min. spr. wewn. z 24. 
V. 1927 r. (Monitor Nr. 119). Za­
równo ustró j jak  i ordynacja wybór 
cza dla m iast wym agają rewizji ze 
względu na katastrofalny stan go­
spodarki w miastach b. Kongresów­
ki, spowodowany polityką, wprowa­
dzoną do samorządu.

B. ziemie Wschodnie. Go do u- 
stro ju  gmin wiejskich obowiązuje 
rozp. gen. komisarza ziem wschod­
nich z daty  26.IX. 1919 r. odnośnie 
ordynacji wyborczej rozp. gen. kom. 
z 25.VI. 1919 r. U strój m iast oparty 
jest na rozp. kom. gen. z 27.VI 1919 
r. oraz rozp. kom. gen. ziem. wschód, 
z 14.V III. 1919 r. opartem zasadni­
czo na dekrecie ż 4.I I .  1919 r. wyda­
nym dla m iast b. Kongresówki. Or­
dynacja wyborcza uregulowana jest 
rozp. kom. gen. z 25.VI. 1919 r. oraz 
regulaminem wyborczym rozp. min. 
spr. wewTn. z 6.IL 1929 r. (M onitor 
Nr. 38). U staw y te są bardzo dobre 
i na nich w dużej mierze wzoruje 
się projekt ustaw y o częściowej 
zmianie ustro ju  samorządu teryto-

adin. I  instancji i odrębną ordynację 
wyborczą opartą na  systemie podat­
kowym i cenzusie wykształcenia.

B. zabór pruski. W  odróżnieniu 
od b. zaboru austr., gdzie dwutoro­
wość między samorządem a pań­
stwem była silnie zaznaczoną, gmi­
na była tu ta j silnie związana z pań­
stwem, spełniając cały szereg funk- 
cyj państwowych. Podstawę ustroju 
gminy w iejskiej stanowi ustawa b 
3.V III. 1891 r. Ula m iast obowią­
zuje ustaw a z  dnia 30.V. 1853 r. Co 
do ordynacji wyborczej obowiązuje 
tu  5-cio przymiotnikowe prawo wrpro 
wadzone rozp. min. dla b. dzielnicy 
pruskiej z 25.111 1920 r. dla gmin 
wiejskich, zaś z daty  12: V III . 1921 r. 
dla miast. I  tu ta j gmina okazała się 
słabą, wobec czego już za rządów 
pruskich wprowadzono dla celów 
adm inistracji t. zw. Amtsbezirke w 
poznańskiem, obejmujące po kilka 
gmin i folwarków oraz wójtostwa 
na Pomorzu, stanowiące organ po­
średni między gminą a starostwem. 
System wójtostw rozciągnięty zo­
stał za czasów polskich i na woje­
wództwo poznańskie.

B. Kongresówka. Samorząd gmin 
wiejskich opiera się tu ta j na ukazie 
carskim z 2 .III 1864 r., wprowadza­
jącym wielką gminę zbiorową, któ­
rej ciałem stanowiącem miało być 
zgromadzenie gminne z ogółu oby­
wateli, zaś organem wykonawczym 
wójt z podległymi mu sołtysami, 
jako naczelnikami gromad. Dekre­
tem nacz. państw a z 27 .X I.J9 t8  r. 
wprowadzono rady gminne jako or­
gan wykonawczy. Ze względu na to, 
iż zgromadzenia gminne nie docho­
dzą do skutku, wzgl. uchwały ich są 
nieprawomocne z braku quorum,

SAMORZĄD POW IATOW Y.
W  b. zaborze austr. opiera się na 

ustawie krajow ej z 12.VIII. 1886 r. 
Jego najbardziej palącą sprawą jest 
ordynacja wyborcza, niedozwalająca 
na przeprowadzenie wyborów z po­
wodu przestarzałego systemu podat­
kowego, na którym opiera się po­
dział na grupy wyborcze, będące 
reprezentacją interesów.

W  b. zaborze pruskim ustrój sa­
morządu powiatowego opiera się na 
ordynacji pow. z 13.XII. 1872 r, w

brzmieniu ustaw y z 19.111. 1881 r. 
O rdynacja wyborcza oparta jest na 
rozp. min. b. dzielnicy pruskiej z 12. 
V III . 1921 r. Gminy wiejskie poni­
żej 4.500 mieszkańców w ybierają 
członków sejmiku bezpośrednio, mia 
sta zaś i wielkie gminy wiejskie po­
średnio.

W  b. zab°rze rosyjskim obowią­
zuje dekret nacz. państw a z 4. II. 
191.9 r., obowiązujący zarówno w 
Kongresówce, jak  i na  obszarze ziem 
Wschodnich. Co do ordynacji wybór 
czej obowiązuje dekret z 5.XII. 1918 
r. o wyb. do sejmików pow*. człon­
ków sejmiku pow. wybierają rady 
gminne po 2 z każdej gminy wiej­
skiej i m iasta niewydzielonego. Za­
równo ustrój jak  i ordynacja wy­
borcza są bardzo dobre, wobec czego 
projekt ustaw  o częściowej zmianie 
ustroju samorządu- terytorialnego 
przyjm uje go za podstawę dla ca­
łego państwa.

SAMORZĄD W 0 JEW ÓDZKL
W  b. zaborze austr. obowiązywał 

znakomicie funkcjonujący samorząd 
krajow y oparły  na patencie ces. z 
26.11. 1861 r. Ustawą z dnia 30.L 
1920 r. samorząd krajowy został roz 
wiązany, a wprowadzono tymczaso­
wy wydz. sam. dla 4 woj. połudn., 
zniesiony później rozp. prez. R. P. 
z 16.1. 1928 r. Obecnie na terenie 
Małopolski Wsch.. obowiązuje usta­
w a o samorządzie woj. z dnia 26.1X. 
1922 r., k tóra jednak nie weszła 
w życie.

W  b. zaborze pruskim  istnieją 
sejmiki wojewódzkie oparte na rozp. 
min. dla b. dzielicy pruskiej z 12. 
V III. 1921 r., zmienionem następnie 
ustawą z 14.111. 1927 r.

W  b. zaborze rosyjskim  niema 
i nie było samorządu wojewódzkiego

Ja k  z powyższego zestawienia 
najważniejszych tylko ustaw  doty­
czących samorządu widać, stan usta­
wodawstwa wymaga jaknajrychłej- 
szego ujednolicenia, zarówno w imię 
zespolenia h. dzielnic, jak  i dla u- 
sprawnienia adm inistracji samorzą­
dowej.

Dr. Kazimierz Duch 
poseł na  sejm R. P

Rosyjscy socjaldemokraci
o sytuacji w ZcS.S.R.

Organ rosyjskich socjaldemokratów, 
„Socialiticzeskij Wicstnik", wycho­
dzący w Berlinie, zamieszcza odezwę, 
jaką wydało biuro socjalno-demokra- 
tyeznych organizacyj w ZSSR.

Odezwa ta, kolportowana po całej 
Rosji sowieckiej, wzywa poszczegól­
nych ezlonków partji socjalno-demo- 
kratycznej, aby znów odnowili organi. 
zacje soejalno-deinokratyczne, zlikwido 
w ano przez GPU. W odezwie dalej po. 
wiedziano, że parje klasy robotniczej 
można wpędzić do podziemi, ale nie 
można jej zniszczyć.

Odezwa następująco charakteryzu­
je sytuacje pnnująceą w: Rosji sowiec­
kiej.

Part ja komunistyczna, zakrywając 
sic ultra rewolucyjną frazeologią i o. 
świadczająe, że już obecnie w Roji 
tworzone są podstawy socjalizmu, zmu­
sza klasę robotniczą do ponoszenia ofiar 
jakie dotychczas były nieznane nawet 
w najbardziej zacofanych państwach 
europejskich.

Na zewnątrz widoczne liczne sukce­
sy przy uskutecznianiu planu pięciolet­
niego w przemyśle i kolektywizacji rol­
nictwa są osiągane jedynie przez bezu­
stanne pogarszanie materialnego i pra 
wnego położenia klasy robotniczej i do. 
bra powszechnego szerokich warstw

ludności.
Nieograniczony dzień pracy w, „so­

cjalistycznej" produkcji stal sic pow­
szechnym zjawiskiem. System pracy 
akordowej staje sic podstawową formą 
wymiaru zarobków. Marnuje sic fi- 
zycznic siły proletariatu, przycżein ten 
że odeznwa brak głównych potrzeb ży­
ciowych i brak przedmiotów codzienne­
go użytku.

Związki zawodowe, formalnie dotycli 
ezas nie zniesione, zamiast bronić inte­
resów klasy robotniczej są w rzeczy­
wistości organami, wywierającesni na­
cisk na klasę robotniczą.

Nieustające wykorzystywanie wsi, 
nędza ludu wiejskiego, kolektywizacja 
rolnictwa, masowe zesłanie rolników — 
oto obraz życia wlościaństwa rosyj. 
skiego.

Z tego wszystkiego rosyjscy socjal­
demokraci dochodzą do wniosku, że cier 
pl iwość klasy robotniczej, rolników i 
wszystkich obywateli Rosji jćst wielka 
ale nie bez granie. Biuro organizacyj 
socjaldemokratycznych apeluje do 
swych zwolenników, aby na wypadek 
kryzysu w ZSSR byli przygotowani 
do rozwinięcia szerokiej akeji politycz­
nej.

„Centro press"
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©OSPODARKA m. DĄBROWY
w oświetleniu prezydenta l^adeyskiego.

Przemówień’® dr. Madeysklego w ygłoszone na ostatniem posiedzeniu budżetowem rady m ę s k ie j  w  Dąbrowie
P rzed staw ia jąc  św ietnej radzie  p re ­

lim inarz  budżetowy n a  rok  1932-33 czy­
nie to  już  4-ty raz. Poza pierw szym  
przez obecny zarząd m iasta  złożonym 
budżetem, c a  k tó ry  z ra c ji późnego 
objęcia urzędow ania n ie  m ogiiśm y 
wziąć odpowiedzialności, wrszystkie da l­
sze i lu s tru ją  k ierunek  naszej po lityk i 
sam orządow ej, k tó ry  s ta ra liśm y  sie re­
alizować konsekw entnie, z zachow aniem  
jednak  należnego respek tu  d la  wym o­
gów i możliwości życia.

Z tego wiec względu, a także ze wzglę 
du n a  to, że obecny p re lim inarz  budże­
tow y je s t praw dopodobnie osta tn im  
sk ładanym  przez obecny ca  rząd m iasta  
—• p rag n ę  zilustrow ać budżet na  rok 
1932-33, n a  tle  realizac j i  budżetów z la ta  
1929 — 1931. Tylko w ten  bowiem spo­
sób będziemy m ieli możność z jednej 
s trony  zrobić skuteczny rachunek  su ­
m ienia za ubiegłe trzechleeie. Z d ru g ie j 
zaś s trony  w yprow adzić potrzebne wnio 
ski n a  la ta  następne, czego w yrazem  
w stępnym  będ< ie budżet n a  rok  1932-33.

Pozwolę sobie rów nież w m ym  refe­
racie  naw iązać do m ego program ow ego 
przem ów ienia, k tó re  w ygłosiłem  przed 
św ietną ra d ą  w dniu  13.11. 1929 r. i w 
ten sposób skontrolow ać czy i o ile za­
p a try w an ia  nasze doczesne znalazły  
rea lizację  w naszej sam orządow ej rze­
czywistości.
W SPÓ ŁPRA CA  CZYNNIKA OBYW A­

TELSK IEG O .
Z ogólnych w ysuniętych wówczas 

nałożeń podkreśliłem  znaczenie jak ie  
ma d la  m nie w życiu sam orządowem  
w spółpraca czynnika obyw atelskiego. 
Rzeczywistość założenie to  w całości 
potw ierdziła. Zarówno oparcie opieki 
społecznej n a  m iejsk iej kom isji opieki 
społecznej (opiekunach społecznych), 
ja k  i skoncentrow anie w szystkich wy­
siłków  w zakresie k u ltu ry  fizycznej 
w ram ach  kom isji wyeh. fiz. i przysp. 
wojsk, dało w ynik i bardzo dobre i 
uw iązało życie społeezne w m ieście z 
m ag istra tem , a p race m a g is tra tu  ze 
społeczeństwem. S ta ra liśm y  się zawsze 
w jaknajw iększym  stopn iu  zniwelować 
urzędowy c h a ra k te r  m a g is tra tu  na 
rzecz ch a rak te ru  ekspozytury  społecz­
nych p rac  i zain teresow ań ludności 
m iejscow ej. Zdaniem  naszem  jeszcze jed  
na  je s t A iedzina, w y m agająca  szczegól­
n ie  ściślejszego zw iązania m ag is tra tu  
ze społeczeństwem, a m ianow icie dziedzi 
na  ośw iaty  pozaszkolnej. P race  w tym  
k ierunku  zostały zapoczątkowane. Kon- 
tynkcw anie  ich w najb liższych  la tach  
może przynieść społeczeństwu m iejsco­
wemu, uwłaszcza robotniczem u, poważ­
ne korzyści.

Z na jdu jąc  się od pierw szej om al ekwi 
li  w okresie k ryzysu  gospodarczego, po 
staw iliśm y sobie jak o  zasadę dostosowa 
nie w ydatków  do sta le  m alejących 
wpływów. S tale  m alejące nasze możliwo 
ścl finansow e zadecydow ały o niewyko 
nan iu  pew nych rzeczy, pom im o tego. 
żeśmy je  uw ażali za potrzebne, a naw et 
pilne.

H IG JE N A .
W  dziedzinie h ig jeny  w ym ienię prze 

dew szystkiem  uruchom ienie m iejskiego 
zak ładu  wodociągowo - k ana lizacy jne­
go — dającego m iastu  czystą wodę i w 
dostatecznej ilości o raz ła tw ie j dostęp­
ną. Łączy się to  ze spraw ą likw idacji 
serw itu tów  tow arzystw  górniezyeh z 
1908 r., z k tó re j m iasto  uzyskało fundu­
sze, um ożliw iające niepoe.iągsnic ludno­
ści m iejscow ej do świadczeń specjal­
nych  n a  rzecz budow y wodociągów. 
Sieć w odociągowa będzie w ykonana z 
sum  serw itutow ych 1 z nadw yżek eks­
p loatacy jnych  m iejskiego zakł. wodoe. 
Łanal.

N iesłychanie doniosłą d la  m iasta  rolę 
m a m iejsk i eakł. wodoe. kanał, także z 
tego powodn, źe w tet> sposób zaczną się 
rentow ać chociaż w częśel olbrzym ie, 
Jak na stosunki dąbrow skie sum y ok. 
8-566.009 ulokow ane z pożyczki uienow- 
skiej w  sieci k an a lizacy jn e j i wodocią­
gowej. Możemy m ieć nadzieję, źo w cią- 
jgu pam  lat zab ija jące  dziś budżet mla- 
»ta spłaty rat nożyczki ulenowskiej

spadną p rzyna jm nie j częściowo n a  m iej 
ski zakł. wodoe. kanał, i um ożliw ią b a r­
dziej p roduktyw ne cużyeie ogóluych 
funduszów m iejskich.
Z A D R Z E W IE N IE  M IA STA  I  OGROD­

NICTW O.
D ąbrow a dzięki swem u system owi 

luźnej zabudow y m a rea lne  k w alifika­
c je  do tego, by z czasem  rozwiązać się w 
m iasto  - ogród. G ru n ty  w ew nątrz m ia­
s ta  położone zasiane zbożem, albo wogó- 
le nieużytkow ane m uszą uniknąć na 
rzecz k u ltu ry  w arzyw niczej, n a  rzecz 
sadów i rac jo n a ln e j up raw y  kwiatów. 
M ag istra t zaangażow ał specjalistę  w!930 
r. i dzięki tem u m ógł zainicjow ać rac jo  
na ln ą  w ty m  k ie ru n k u  politykę, czego 
w yrazem  je s t m ie jsk i zakład ogrodni­
czy, pow iększenie ilośei drzew  pncydroż 
nych o 3456 sztuk, ogródki botaniczne 
w szkołach, rozbudowa skwerów z 10.115 
m tr. kw. do 34.800 m etr. kw. powierzchni, 
założenie k ilku  piaskowców dla  dzieci, 
ogródki działkowe, udział w urządze­
n iu  ogrodu - przedszkola i wreszcie 
rzecz kap ita lnego  d la  m iasta  i d la całe­
go Zagłębia znaczenia — p a rk  o prze­
strzen i około 55 m orgów  m iędzy Przem  
szą a P ogorją , uzyskany od t-w a sosno­
wieckiego, ty tu łem  likw idacji se rw itu tu  
wodnego.

S tan  san ita rn y  m iasta  został posta­
w iony n a  w łaściw ym  poziomie przez
dodanie naczelnikow i w yćcialu zd ro­
w ia do pomocy spec ja listy  kon tro le ra  
san itarnego , k tó ry  poświęca swój czas 
specjaln ie  badaniom  urządzeń sa n ita r ­
nych i a rtyku łów  żywnościowych w m ie 
ście. Pozatem  przez zakupienie skra- 
p ia rk i sam ochodowej do zlew ania ulic.

D la opieki nad dziećmi, zwłaszcza 
szkolncmi, został przcv: m a g is tra t zaan­
gażow any specja lny  lekarz  ped ja tra .

3643 M IESZKAŃCÓW  UZYSKAŁO 
DACH NA GŁOWA.

Kap] ta i nem  zagadnieniem  z punk tu  
w idzenia h ig jen y  m ias ta  i porządku 
je s t budownictwo m ieszkaniowe. W te j 
spraw ie składałem  szczegółowo sp ra ­
wozdanie kom itetu  rozbudowy za 3-Ietni 
okres jego  p racy  w g ru d n iu  1831 roku. 
N ie pow tarzam  się więe. Chcę jednak  
przypom nieć, że w okresie sprawce.daw 
ezym o trzym aliśm y d la  m iasta  k re d y ­
tów  n a  sum ę zł. 1.43C.C39, przyczem  w re 
zultacie przybyło  w mieście ty le  m iesz­
kań, że — lieząe po IG in. sześć, na  osobę 
— uz>skało dach nad  głow ą 3G43 miesz 
kańców, czyli m niejw ięcej 10 proc. lud ­
ności m iasta . Pow iększenie ta k  znaorne 
ilości m ieszkań u p ły n ę ło  n iew ątp liw ie 
n a  polepszenie stan u  zdrow otnego lud­
ności. F a k t zaś, że duży procen t ty ch  
m ieszkań stanow i w łasność robotników , 
dotychczas kątem  m ieszkających, s ta ­
nowi pow ażny pod względem socjalnym  
postęp.

W reszcie w zakresie uzdrow otnienia 
m iasta  m a g is tra t zlikw idow ał za tru w a­
n ie  pow ietrza precz hałdy  t-w a F lo ra , 
ja k  rów nież wszczął akcję, m a jącą  na  
celu zapobiec zanieczyszczaniu C zarnej 
Przem szy pyłem  węglowym  z kopalni 
M ars.

K U LTU R A  UM YSŁOW A.
W  zakresie k u ltu ry  um ysłow ej m ia­

sto posunęło się poważnie naprzód dzię­
k i w ybudow aniu nowej szkoły prr.y ul. 
K onopnickiej, przez rozszerzenie dwueh 
innych szkół, przez założenie b ib ljo tek l 
d la  dzieci, lek to rjum  m iejskiego, u rzą­
dzenie nowego przedszkola i t. p.

Tak sam o w zakresie k u ltu ry  fksycz 
ncj. Zorganizow ana w 1929 roku  m ie j­
ska kom isja wyd. fiz. 5. przysp. wojsk, 
scaliła  w szystkie w ysiłk i w ty m  zakre­
sie, is tn ie jące na  te ren ie  m ias ta  P la ­
nowa ak c ja  doprow adziła jnż  do zaopa­
trzen ia  m iasto  w rac jona ln ie  urządzone 
boisko (przy ul. K onopnickiej). W  n a j­
bliższym czasie kom isja  zam ierza u ru ­
chomić ośrodek wych. fie. i przysp. woj. 
w centrum  m iasta . W dalszym  rozwoju 
p rac  kom isja  wyeh. fiz. i przysp. wojsk, 
uw aża za konieczne zwrócić szczególną 
uw agę na  rozwój przysposobienia woj­
skowego. Agresyw ność naszego sasiada 
z zachodu nakazu je  nam  daleko idącą 
prew encyjną ostrożność 1 stanow isko

m a g is tra tu  w te j spraw ie znalauło swój 
w yraz w specjalnej subw encji na  ten 
eel w prelim inarzu  na  rok 1932-33.

K O M U N IK A CJA .
W dziedzinie kom unikacji niech mó­

w ią za m nie cyfry.
W  la tach  1929 — 1931 przybyło  dróg 

w D ąbrow ie 9,2 kilom etrów , z tego kost 
k ą  pokry tych  — 0,7 k m , brukow anych— 
1,8 km., szosowanych — 10,6 k m , razem  
13,1 km, ponieważ zaś w ty m  sam ym  cza 
sio długość dróg gruntow ych zm niej­
szyła się o 3.9 wyszosowanyeh, pozosta­
ła  wyżej piw.ytoczona nadw yżka 9,2 km.

D la ścisłości muszę podkreślić, że 
przeprow adzenie ta k  poważnych inwe- 
stycy j drogow yeh było możliwe dzięki 
w ydatnej pomocy rządu, k tó ry  przezna­
czał do dyspozycji m iasta  poważne su­
m y n a  zatrudnien ie  bezrobotnych.

W tym że okresie w dziedzinie u rzą­
dzenia ulic  m ag is tra t w ykonał ponadto 
następu jące  prace: a) odwoduił dzielni 
cę Łabędeką, połączenie ko lon ji Z ielona 
z m iastem  oraz uL K opern ika z Polną, 
b) ułożył 6119 m etr. kw. chodnika beto­
nowego, c) um ieścił w całem  mieście 
drogow skazy, d) ustaw ił ok. 100 ławek 
trw ałych  n a  ulicach 1 skw erach, e) npo 
rządkow a! spraw ę ogłoszeń w mieście 
oddając praw o wyłączności rozk le jan ia  
ich b iu ru  ro zk le jan ia  afiszów, w zam ian 
za obowiązek ustaw ienia  w najw ażn ie j­
szych punk tach  m iasta  kiosków ogło­
szeniowych i tablic.

D la uspraw nien ia  i po tan ien ia  p rac 
inw estycyjnych  m ag is tra t zakupił w a 
lec drogow y i samochód ciężarowy.
TA N IA  E N E R G JA  ELEK TR Y C ZN A  

DLA MIASTA.
Z urządzeń użyteczności publicznej 

zaznaczyć należy załatw ienie zaopatrzę 
n ia  m ias ta  w ta n ią  energ ję  elektrycz­
ną, w następstw ie czego ludność o trzy ­
m a p rąd  po 50 g r. (zam iast obecnych 60 
gr.) za klh. z rabatam i, m iasto  zaś uzy­
skało  p ak ie t akcyj e lektrow ni mało- 
bądzkiej n a  60.060 z ł , m iejsce w radeie 
nadzorczej elektrow ni, 83 lam p ulicz­
nych gratisow ych  i dop ła ty  do kasy  
m iejsk iej, zależne od wysokości skon­
sum owanego n a  ośw ietlenie prądu. 
Dzięki tak iem u rozw iązaniu D ąbrow a 
s ta ła  się jednem  z n ajtańszych  pod 
ty m  względem m iast, i zdobyła możność 
partycypow ania  w rozw oju elektrow ni 
i je j dochodów.
POCZTA I  PLA N  REG U LA CY JN Y  

MIASTA.
W reszcie poczta. M ag istra t je s t o- 

becnie w trakcie  doprow adzenia sp ra ­
wy całej do końca. Z jednej s trony  
przedm iotem  dyskusji je s t sam  gm ach 
urzędu pocztowego, k tó ry  s tan ie  w n a j­
bliższym  czasie n a  rogu ul. Kościuszki 
1 Sobieskiego, z d ru g ie j zaś s trony  — 
chodzi o zlikw idow anie obecnie is tn ie ­
jącego stanu  rzeczy t. j. zna jdu jących  
się na  tym  teren ie  budek, przez um ic- 
sza^enie tych kupców w w ybudować się 
m ającym  specjalnym  budynku  na ty m ­
że te ren ie  za pienłądzt* zainteresow a­
nych kupców.

Do tego działa zaliczę jeszcze pom ia­
ry  m iasta. Dotyczący opera t będzie o- 
stateeznie gotowy n a  1.9. 1832 r. Równo­
cześnie posuw ają się szybko naprzód 
prace nad placem  regu lacy jnym  m ia­
sta. W  te j chw ili zanząd m iasta  prow a­
dzi końcowe prace na  kom isji reg u ła , 
cy jnej, m ające na celu przeprow adze­
nie zgłoszonych w 1930 r. sprzeciwów 
do wyłożonego wówczas do p rze jrzen ia  
ludności szkicu regulacyjnego.

W  związkn z reg u lac ją  m iasta  m ag i­
s tra t  przepi owadził «a pośrednictw em  
rad y  m iejsk iej podział m iasta  n a  dziel­
nice i chrzest 48 ulic.

W  zakresie po lityk i terenow ej m ag i­
s tra t  przeprow adził parcelację terenów  
poleśnych pod F lo rą  I uzyskał ty tu ł 
w łasności do 36 h a  9025 m. kw. i u rucho­
m ił d la  celów budow lanych kom pleks 
terenów  n a  Sm ugach, objętych daw nym  
rezerw atem  parkowym .

O PIEK A  SPOŁECZNA.
S tan  posiadania m iasta  w zakresie 

opieki społecznej powiększył się w okre

sie sprawozdawczym  o rac jonaln ie  urzą 
ceony i powiększony żłobek i o dom 
starców , pozostający w ścisłym  związ- 
ku  z zainicjow aną przez m ag istra t ak­
c ją  zw alczania żebractw a. Całość akc ji 
opieki społecznej spoczywa od 2 la t w 
rękach  m iejsk iej kom isji opieki spoiecz 
nej, k tó ra  w sposób bez porów nania 
lepszy, sum ienniejszy i sprawiedliwszy 
k ie ru je  pomocą społccuną przy pomo­
cy opiekunów społecznych. Czuję sią 
w obowiązku przy  te j sposobności o fiar 
ność p racy  opiekunów społecznych pod­
kreślić  i złożyć im  za osiągnięte efekty 
w yrazy uznania.

Nowością, k tó rą  m ag is tra t zastoso­
w ał w sw ej działalności społecznej, je s t 
zaprow adzenie obok kolonij letnich pół­
kolonii letn ich  dla biednych dzieci. 
E fek t tych  półkolonii je s t bardzo in­
te resu jący  i m ag is tra t nam ierza w dal­
szym  eiągn  tą  drogą pośrednio lub 
bezpośrednio ludności przychodzić * 
pomocą.
R EO R G A N IZA C JA  PRA CY  W MA­

GISTRACIE.
W reszcie na  zakończenie tego prze­

glądu  muszę zaznaczyć k ilka  posunięć 
m a g is tra tu  w zakresie organizacji sa­
mego m ag istra tu . I  tak , redukcja  per- 
sonelu, redukc ja  wydziałów a  9 na  6, 
zorganizow anie b ib lio tek i m ag istra tu , 
założenie racjonalnego  archiw um  m iej­
skiego, wprowadzenie w życie nowego 
s ta tu tu  em erytalnego d la  pracowników 
m iejskich, wprowadzenie noweg-- sy­
stem u b u ch a lte rii (przebitkow ej) 1 
ksiąg  podatkow ych, nowej, jaśn ie jsze j 1 
bardzie j w yraziste j konstru k c ji budże­
tu  — to  by ły  nasze prace, przez k tóre  
osiągnęliśm y bądź to  oszczędność w 
p racy  w eględnie je j zracjonalizow anie, 
bądź to  oszczędności budżetowe, bądź 
zw iązanie pracow nika m iejskiego z m a­
g istra tem , bądź wreszcie poprostu po­
rządek w b iu rach  m ag istra tu .

W IERZYM Y G ŁĘB O K O -
E fe k t z tyeh  3-letnich wysiłków m o­

gliśm y osiągnąć dzięki tem u, że zdoła­
liśm y, zdaniem  naszem, możliwie ściśle 
dostosować się do konieczności życio­
wych, że n ie  stosow aliśm y mechanicz­
nych  re s try k ey j, a s tukaliśm y zawsze 
w yjścia  z trudności w sposób możliwie 
ekonom iczny i n ie  drastyczny. Dziś stoi­
m y wobec nowego roku  budżetowego, 
roku  niew ątpliw ie ciężkiego. Obowią­
zu je  nas dziś, ja k  przedtem  w ciągu  
3-letniego okresu w zm agającej się de­
p resji gospodarczej, poważne i spokoj­
ne  spojrzenie w przyszłość i rozważna 
ocena sy tuac ji. Dalecy od szkodliwego 
optym izm u i w iary  w różne cudy, nie 
poddajem y się również zadaleko idącej 
depresji- W ierzym y głęboko, że i Dą­
brow a w raz z calem państw em  s sy tua 
c ji ciężkiej w yjdzie z powodzeniem na  
to ry  norm alnego dalszego rozwoju. 
N iem niej jednak  p re lim inarz  budżeto­
w y na  rok  1932-33 układaliśm y pod ką­
tem  w idzenia daleko idącej ostrożności, 
bo naw et gdyby rzeczywiście krycys 
m ia ł się przełam ać w niedługim  czasie, 
to  i ta k  sku tk i budżetowe tego przeła­
m an ia  się m oglibyśm y oglądać dopiero 
w następnych  la tach  budżetowych.

NOW Y BUDŻET.
Nowy budżet je s t zm niejszony w sto 

sunku  do obecnego. W te j chw ili uwa­
żamy go za realny . N iem niej jednak 
p rag n ę  zaznaczyć, że uchw alenie poszczę 
gólnych pozycyj budżetowych bęćkie 
m a g is tra t uw ażał za praw o, ale uie za 
obowiązek ich w ykonyw ania i żo w wy 
padhu dalszego zm niejszania się wpły­
wów będziemy uw ażali za swój obowią­
zek w ystąp ić  n a  radę  m iejską z wnio­
skiem  dalszej kom presji w ydatków  bud 
żetowych. T ak  ja k  w te j chw ili prelim i 
n arz  budżetowy w ygląda, to  niewiele 
ju ż  pozostało tam  możliwości eaoszesę- 
dzenia w ydatków  bez zm niejszenia s ta  
nu  posiadania  m iasta. To zaś ostatni® 
uw ażałbym  za ak tualne  dopiero w ty m  
wypadku, gdyby groźba k a tastro fy  f i­
nansow ej w sposób niew ątpliw y nad  
budżetem  m iasta  m iała  zawisnąć,

W olno ml dziś w yrazić przekonani*, 
źe do tej ostateczności organizm m iast*  
nie dojdzie.
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PEŁNY WYNIK SPISU: 32.128.020 OBYWATELI
W ciągu 10 lat przybyła 5 milionów ludności.

n a j b a r d z i e j  z a l u d n io n y m  p o w ia t e m  w o j e w ó d z t w  c e n r a l n y c h , a  z a r a z e m  t r z e c im
NAJBAKD/.mJ /m n r n  ^  P 0 LSCE JEST POWIAT BĘDZINSKL

razem  trzecim  w  P olsce je s t p o w ia t 
będ ziń sk i  —  508.8 osób na 1 km . kiv.

„Do rzędu najsłabiej zaludnionych 
obszarów Polski należą cztery po­
w iaty województwa poleskiego: K a 
mień Koszyrski 28.7 osób na 1 
km. kw., kossowski — 23.4. stoliń- 
ski — 28.1, wreszcie łuniniecki, gdzie 
1 km. kw. zamieszkuje tylko 19.1 o- 
sób.

W OJ EW ÓDZT WO KIELECKIE.

Powszecliny drugi spis ludności 
w Polsce, przeprowadzony ostatnio, 
nie uwzględnił, jak to zaznaczaliś­
my, wojska skoszarowanego. W  ci­
sta tnich dniach dokonano obliczenia 
wyników spisu wojskowego i usta­
lono, żo stan liczebny skoszarowane­
go wojska wynosi w Polsce 192.227 
ludzi.

W ten sposób ogólna ilość ludno­
ść. w Polsce wynosi 32.120.020 (stan 
ludności, nie licząc wojska skoszaro­
wanego — 31.927.793).

Dodajmy, że według spisu w r. 
1921 było w Polsce ludnośei łącznie 
. wojskiem skoszarowanem — 27 
milj. 176 tys. 717 ludzi; przyrost 
ludności wynosi tedy 4.943-303, tj.
18.2 proc.
GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA POLSKI.

IV całej Polsce na 1 km', kwadra­
towy powierzchni przypada obecnie 
82.8 /mieszkańca, gdy w r. 1921 licz­
ba ta  wynosiła zaledwie 69.2. l a k  
wielki przyrost gęstości zaludnienia 
pozost&je w bezpośrednim związku 
z ogromnym, jak wiadomo, przyro­
stem ludności' w ubiegłem dziesięcio 
leciu.

Poniższa tablica zorjentuje czy­
telnika co do miejsca, jakie zajmu­
je Polska pod względem gęstości za­
ludnienia w gronie innych krajów.

KRAJE
Mieszkańców na 1 km. 

kw. powierzchni 
261
266 •
186 
188 
134

zajmują województwa centralne —
97.3 i zachodnie 95.4, daleko w ty ­
le pozostają województwa wschod­
nie, gdzie na jednym kilometrze kw. 
zamieszkuje zaledwie 44.4 osoby (w 
r. 1921 — 83.3).

Terenem o najniższej w Polsce 
gęstości zaludnienia jest wojewódz­
two poleskie, gdzie 1 km. kw. za­
mieszkuje zaledwie 30.8 osób (w r. 
1921—2Ó.3), tj. 10-cio krotnie mniej­
sza niż w województwie Śląskiem.

Na poziomie przeciętnym dla ca­
łego kraju  utrzym ują się wojewódz­
twa: Warszawskie, Lubelskie, Poz­
nańskie i Stanisławowskie. 
POWIATY O NAJGĘSTSZEM I NAJ.

RZADSZEM ZALUDNIENIU.
Najgęściej zaludnionemi w Pol­

sce są dwa powiaty województwa 
śląskiego: świętochłowicki, gdzie na 
1 km. kw. przypada aż 2.505,8 osób 
(!) i -katowicki (beż miasta) — 
1356.9 osób. Wielkość tych liczb u- 
w ydatnia się szczególnie przy po­
równaniu ich z danemi, dotyczące- 
mi gęstości zaludnienia niektórych 
miast n p .: w mieście W ilnie na 1 
km. kw. przypada 1894.7 osób, a w 
Inowrocławiu zaledwie 1338,3

N a jb a rd z ie j za lu d n io n ym  pow ia  
iem  w o jew ó d ztw  cen tra lnych , a za-

Powiaty Powierzchnia M eszk ńcó« na 1 km.8 
i mirsta km.2 1921 r. 1931 r.

Kraj

Bolgja
Holandja
Anglja
Niemcy
Włochy
Czechosłowacja
W ęgry
Polska
Francja
Rumun ja
Jugosław ia
Hiszpan ja
Chiny
ła tw a
Łotwa
Estonia

105
94
82.2
75
60
56
45
41
41
29
23

Będziński 455 414,9 508,8
m. Częstochowa 45 1975,4 2615,4
Częstochowski 1876 77,7 96,9
Iłżecki 1805 75,9 87,9
Jędrzejowski 1270 79,0 85,7
Kielecki 1954 92,0 112,4
Konecki 1891 77,0 94,5
Kozienicki 1888 66.0 76,1
Miechowski 1371 108,9 112,9
Olkuski 1347 101,1 112,5
Opatowski 1655 98,4 112,8
Opoczyński 1789 66,2 73,0
Pińczowski 1154 104,3 109,2
Radomski 2026 95,5 113,0
Sandomierski 1194 93,7 103,2
m. Sosnowiec 31 2790,2 3530,8
Stopnicki 1598 88.0 95,8
Wloszczowski 1454 64,8 69,2
Zawiercki 943 118,2 138,4

Wojewoda kielecki p. Padorksw ski
w Zagłębiu.

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych przybył do Zagłębia wo 
jewoda kielecki Paciorkowski, w to­
warzystwie wojewódzkiego szefa 
bezpieczeństwa publicznego p. Żwir- 
skiego.

Pan wojew oda odbył dłuższą kon 
fereneję ze starostą Boxą na temat 
obecnej sytuacji w przemyśle węglo­
wym.

W  godzinach popołudniowych p.

wojewoda bawił na Śląsku, gdzie zło 
żył wizytę wojewodzie Grażyńskie­
mu.

Ze Śląska p. wojewoda powrócił 
zpowrotem do Będzina, gdzie w ga­
binecie starosty Boxy konferował z 
miejscowymi posłami,

O godz. 1-ej w/ nocy p. wojewoda 
odjechał pociągiem pośpiesznym do 
Warszawy na zjazd wojewrodów.

Turcja 18
Stan;/ Zjednoczone A. P. 16 
Szwecja 14
F inlandia 9
Norweg ja 9
Z. S. S. K. 7

Jak  więc z tego widać, poprze­
dzają Polskę najbardziej uprzemy­
słowiono kraje Europy, stoi ona je­
dnak w tym szeregu przed Francją, 
Rum uńją iteł.

WOJEWÓDZTWA
Bardzo charakterystyczne liczby 

przynosi poniższy przegląd poszezo­
wi nych województw.

Województwa Mieszkańców na 1 
(nazwy od miast) km. kw. powierzchni 

1921 r. 1931 r.
Warszawskie (bez

m. W arszawy) 72.1 86.3
Łódź 118.4 138.S
K ielce  08.5 114.0
Lublin 67.0 79.3
Białystok 40.3 510
Wilno 34.6 44.0
Nowogródek 35.0 45.5
Polesie 20.3 39.8
Wołyń 43.9 58.3
Poznań 74.2 79.6
Pomorze • 57.1 66.3
Slask 265.9 307.1
Kraków 114.2 131.6
Lwów 98.2 110.1
Stanisławów 74.7 87.3
Tarnopol 87.8 97.9

Jak  widzimy, Śląsk wybitnie gó­
ruje nad innemi województwami, 
wyjątkowo wysoką gęstością zalud­
nienia, które sięga liczby 307.1 osób 
na 1 km- kw.

Największą gęstość zaludnienia 
wykazują województwa, południowe, 
w których na 1 km. kw. przypada 
107.5 osób, drugie i trzecie miejsce

Kurator krakowskiego okręgu szkolnego  
dr. E Nowicki w Sosnowcu.

Onegdaj przybył do Sosnowca ku­
rator krakowskiego okręgu szkolnego, 
dr. Eustachy Nowicki w związku z od­
bywającym się obecnie kursem peda­
gogicznym dla nauczycieli szkół śred­
nich i powszechnych.

P. kurator na kursie tym wygłosił 
wykład, wczoraj zaś w godzinach popo­
łudniowych wziął udział w posiedzeniu 
rady szzkolnej, interesując się żywo 
wszystkiemi sprawami, dotyczącemi

Z życia zw ^zku strzeleckiego pow. będzińskiego
ODPRAWA. — WALNE ZEBRANIE. — LUSTRACJA.

W dniu 24-go b. ni. odbyła się w Sos­
nowcu odprawa referentów wychowa­
nia obywatelskiego a oddziałów powia­
tu będzińskiego. Obecnych było 32 oso­
by. Referaty z dziedziny wychowania 
zarządu i komendy powiatu p.p. pre­
zes W. Szenk, komendant Z. Nowara 
i referent wych. obyw, A. Kwiatek.

Nad referatami wywiązała się ob­
szerna dyskusja.

W tym samyi u  dniu oddział K li­
montów zwołał walne zebranie człon­
ków, które odbyło się o godzinie 10.38 
w lokalu szkoły powszechnej przy u- 
dziale przedstawicieli władz powiato­
wych w osobach p. L. Szczygielskiego 
i ppor. rez. Raszewskiego. Po sprawoz­
daniach prezesa oddziału i kierowników 
poszczególnych sekcyj wybrano nowy 
zarząd oddziału w następującym skła­
dzie: prows — A. Piwowarski, sekre­
tarz — G. Essen, skarbnik — F. Grodu- 
la i referent wych. obyw. — T. Łnbuś.

Styczeń

Piątek

szkolnictwa.
Na posiedzeniu tem omawiany był 

budżet na rok 1932,33. Poruszano spra­
wę budowy szkoły powszechnej na Po­
goni, przyczem wywiązała się intere­
sująca dyskusja na temat budowy t. 
zw. tanich gmaeliów szkolnych.

P. kurator pozatem interesował się 
szczególnie sprawą oświaty pozaszkol­
nej.

Odśpiewaniem I-szej brygady i okrzy­
kiem na cześć marsz. J. Piłsudskiego za 
kończono walne zebranie.

W ubiegły poniedziałek komendant 
podokręgu śląskiego kpt. Pitner prze­
prowadził lustrację komendy powiatu 
w Sosnowcu, zaznajamiając się z (Via- 
łalnością tejże i warunkami pracy na 
terenie podległego powiatu. Następnie 
w towarzystwie prezesa i komendanta 
powiatu, oraz komendanta obwodu zlu­
strował oddział w Będzinie.

i  Nie czvńGi9
„ O L Ł s i r a -  Ij eksperymentów  
,PREZER'piY^lze bow iem

Nie dajcie się namówić na nie inne ' 
go, rzekomo równie dobrego.

{15 i A”  dowiedziono 
„U L L H  profilaktyczne.
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KRONIKA.
K A LEN D A R ZYK .

Dziś: F ranciszka 
Jutro: M artyny 
Wschód słońca: 7.28 
Zachód słońca: 4.80

& A D JO
W A 11 8  Z A W A.

Piątek, 2D stycznia.
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 

Przegląd prasy Polsk. 11.58. Sygnał cza 
su z W arsz. 12.05. Program  na dz. nasL
12.10. P ły ty  gramof. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Last. Met. 13.15. Kom. gospod. 
14.45. Koncert solistów. 15.15. Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.20. Kom. LSG.
15.25. Odczyt z Katowic. 15.45. Giełda 
pien. oraz kom. dla żeglugi i rybaków.
15.50. P ły ty  gramof. 16.20. Odczyt. 16.40. 
P łyty. 16.55. Angielski. 17.10. Odczyty z 
Krakowa. 17.35. Koncert z Katowic.
18.50. Rozm aitości 19.15. Tr. z W ilna.
19.25. P rogram  na dz. nast. 19.30. Wiad. 
sport. 19.35. Piosenki ludowe. 19.45. 
P ras. Dz. Radj. 20.00. Pogadanka muz. 
20.15. Koncert syrnf. z Pil h. Warsz. 22.40 
Dodatek do P ras. Dz. Radj. 22.45. Urz. 
kom. Państw. List. Met. i kom. policyj- 
riv. 22.50. Muzyka tan.

W A E S Z A W  A.
Sobota, 30 stycznia.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
Przegląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał cza 
su z W arsz. 12.05. Program  na dz. n a s t
12.10. Poranek szkl. ze Lwowa. 12.45. Mu 
zyka lekka. .13.10. Urz. kom- Państw. 
Inst. Met. 13.15. Kom. gospod. 13.40. Po 
gad. roln. pt. Błędy w uprawie ważniej, 
szych okopowych. 13.55. Muzyka. 14.00. 
Pogadanka roln. p. t. Błędy w uprawie 
zbóż jarych. 14.50. Muzyka salonowa.
15.25. Przogl. wydawnictw perj. 15.45. 
Giełda pien. oraz kom. dla żeglugi i ry 
baków. 15.50. Płyty. 16.20. Radjokronika. 
16.40. Nowości z repertuaru  lekkiego pły 
ty. 17.10. Odczyt z W ilna. 17.35. Kącik 
młodych talentów muz. 18.05. Program  
dla dzieci. 18.30. Piosenki chóru dziecię­
cego zkół powsz. nr. 3. 18.50 Rozmaitoś­
ci." 19.15. Skrzynka roln. 19.25. Program  
na dz. uast. 19.30. W iad. sport. 19.35. 
P łyty . 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Na 
widnokręgu. 20.15. Muzyka lekka. 21.55. 
Felieton p. t. Utwory Chopina. 22.40. Do 
datek do Pras. Dz. Radj. 22.45. Urz. 
kom. Państw . Inst. Met. i kom. polic. 
22.50. Muzyka tan.

K A T O  W I C E.
Piątek, 29 stycznia.

11.45. Tr. z W arsz. 11.58. Sygnał cza. 
su z Warsz. 12.10. Koncert z p ły t g ra­
m o l 13.10. Kom. z Warsz. 14.55. Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. In ­
termezzo muz. 15.25. Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli. 15.45. Feljeton dla dzieci. 
16.20. Odczyt z W arsz. 16 55. Angielski 
z W arsz. 17,10. Odczyt z Krakowa. 17.35. 
Koneeert muz. polsk. 18.50. Rozmaitość. 
19.05. Odcinek powieść. 19.20. O nowotwo 
rach. 19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z W ar­
szawy. poczeiu program  na dz. nast, 
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

TEATR M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w piątek o godz. 8.30 wioez. po 

cenach popularnych od 80 gr. do 2.00 zł. 
,.Hau„Han“ ( ,Bryś“), świetna korne łja  
w 4 aktach z dyr. Tańskim, w popiso­
wej roli Brysia, na czele. Ciekawa tre-o 
sztuki, doskonała g ra wszystkich wyko 
nawców i efektowna wystawa, składają 
się na widowisko o wysokim poziomu 
artystycznym . „Uau-Kau“ grana była 
na scenie łódzkiej przeszło 90 razy, co 
jest dowodem je j wartości i walorów a r­
tystycznych.

W sobotę prem iera wesołej, o knpL 
talnyeh sytuacjach farsy  Neała i Fer- 
nera pt. , Ca ou robi w noey?“, którą 
wystawia reżyser p. Szafrański z udzia­
łem całego zespołu.

W niedzielę popoł. o godz. 4-ej — 
„H au-IIan“. Ceny popularne od 80 gr. 
do 2.60 zł.

W niedzielę wieczorem „Co en robi 
w uoey?“.

W  poniedziałek po cenach od 50 gr. 
do 1.90 zł. „Aurelciu, nie rób teg«...“ 

TEATR W WOJKOW ICACH KO­
MORNYCH.

W środę, 3 lutego w sali Strażnicy 
— „Roxy “, komedja w 3 aktach B. Con- 
nersa.

Z K m in.
(k) Związek związków zawodowych 

robotników przemysłu drzewnego w 
Kielcach zawiadamia wszystkich cie­
śli, zamieszkałych na terenie m iasta 
Kielc, iż w dniu 30 stycznia br. o godz. 
4-ej popołudniu w lokalu spółdzielni 
stolarskiej „Dźwignia" przy ul. Bodzen­
tyn skiej 33 odbędzie się ogólno zebra­
nie cieśli. W  sprawach bardzo ważnych 
prosimy o punktualne i liczne przyby­
cie.

(k) Samobójstwo. K a łw a 'B ron isła­
wa, la t 20, córka dróżnika kolejowego, 
w celu samobójczym rzuciła się pod 
pociąg obok przystanku Tunel, pow. 
miechowskiego, ponosząc śmierć na 
miejscu. Przyczyną _ samobójstwa — 
nieporozumienia rodzinne.
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Związki górnicze przeciwko obniżce płac
Deklaracje Z. Z. Z. i związku „Praca Polska". — Orzeczenie

komisji arbitrażowej na Śląsku.
K onferencja  w arszaw ska w spraw ie 

za ta rg u  w górn ictw ie Zagłębia D ąbrow ­
skiego i K rakow skiego nie doprow adzi­
ła  do żadnych rezu ltatów .

Ogólnie sądzono, że z a ta rg  ten na te 
ren ie  m in isto rju in  p racy  zostanie po­
m yślnie załatw iony. P rzew idyw ania za­
wiodły. P rzedstaw iciele przem ysłowców 
an i o k rok  nie odstąp ili od swych wa­
runków .

W obec zdecydowanego stanow iska 
przem ysłowców przedstaw iciele związ­
ków górniczych ze swej s tro n y  ośw iad­
czyli, że na  żadną obniżką p łac  się nic 
godzą.

A tm osfera k on ferencji była bardzo 
ciężka; na  każdym  k roku  odczuć się da­
ło n ieufność; przem ów ienia nacechowa­
ne były podejrzliw ością.

D opiero pod koniec k on ferencji roz­
w iązały się języki i w yw iązała się oży­
w iona rzeczowa dyskusja.

Z d y sk u sji te j w ysnuć m ożna jeden 
wniosek, że o e u iż k a p ła e  robotniczych 
je s t rzeczą n ieuniknioną.

O statecznie zw iązki górnicze wypo­
wiedziały się, że na żaden kom prom is 
się n ie  godzą. Y/ó w czas przew odniczący 
k onferencji główmy in spek to r pracy inż. 
K i» it zaproponow ał, aby  sp raw ę z a ta r­
gu oddać w bezstronne ręce rządowego 
a rb itra .

J a k  to w czoraj donosiliśm y, przedsta 
w iciele cen tralnego  zw iązku górników  
wypowiedzieli się od razu, że na a rb itra ż  
się nie godzą, poniew aż w zasadzie m a 
en na  celu obniżkę płac.

Przedstaw iciele pozostałych związków 
górniczych, ja k  rów nież przedstaw icie­
la przem ysłowców oświadczyli, że w 
spraw ie te j m uszą się porozum ieć i n a ­
stępnego dnia dadzą k onkre tną  odpo­
wiedź.

J a k  się dow iadujem y Ż. Z. Z. z a j­
mie stanow isko ’wobec propozycji rządu  
30 do a rb itra ż u  w  ciągu najbliższych
£t godzin.

W  godzinach popołudniow ych inspe­
k to ra t p racy  o trzym ał w iadomość z r a ­
dy zjazdu przemysłowców, że postano­
w ili oni konkre tnej odpowiedzi nie da­
wać do czasu porozum ienia się z prze­
m ysłow cam i n a  Śląsku.

Zjednoczenie zawodowe polskie, wo­
bec n ieprzybycia  na  posiedzenie posła 
K ota, rów nież nie powzięło decyzji i 
obiecało dać odpowiedź dziś o godz. 12 
w południe.

„P raca  P o lsk a“, k tó ra  od sam ego po­
czątku p c rtra k ta cy j za ję ła  stanowisko 
niezdecydowane i dotąd ani razu nie wy 
pow iadała się  otw arcie, wczoraj na po­
siedzeniu w yraziła pogląd, że arbitraż 
jest sprawą przedwczesną.

W godzinach wieczorowych „Praca

BEZPŁATNY K URS STRAŻY LEŚ­
N EJ DLA INWALIDÓW.

W szystkie urzędy wojewódzkie po. 
w iadom ily zarządy zreszeń inwalidów  
w ojennych o rozpoczęciu przyjmowa­
nia zapisów na doroczny kurs straży 
leśnej dla inw alidów  w ojennych w N ie­
połomicach.

K u is  ten je s t bezpłatny, ponadto zaś 
uczestnicy jego o trzym ują  mieszkanie 
1 wyżyw ienie. Po ukończeniu kursu in­
w alidzi m a ją  szanse o trzym ania  pracy 
w służbie państw ow ej. T erm in  zapisów  
kończy się z dniem  31 m a ja  br.

P od an ia  należy kierow ać do urz^. 
dów wojewódzkich przez re fe ra ty  spraw  
inw alidzkich p rzy  starostw ach.

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład zegarmi­
strzowski W. N iepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 8-oh 
letnią.wykonanie solidne a najlepiej się

Polska" w ysłała do W arszawy na ręce 
generalnego inspektora pracy inż. Klot- 
ta depeszę treści następującej:

„Uważamy za wskazane dalsze per­
traktacje. Arbitraż wobee tego przed­
wczesny. M otywy na piśmie.

„Praca Polska".

Wczoraj o godz. 4.30 popoł. w Katowi 
each zapadła decyzja kom isji rozjem­
czej w  sprawie zatargu w górnictwie. 
K om isja ta, której przewodniczył komi

P rzed  niedaw nym  czasem  donosiliś­
m y  o sp ry tn em  oszustwie w Sosnowcu.

Do w ieśniaka z olkuskiego, k tó ry  
p rzy jech a ł do B ędzina z sianem , pod­
szedł jak iś  n ieznany  m ężczyzna i zapro 
ponowa! kupno siana, przyczem  oświad 
ezył, że je ś li siano okaże się dobre za­
p łaci m u każdą żądaną sumę.

U radow any  chłopek p rzy jech a ł do 
Sosnowca, a następn ie  do fab ry k i W oź­
n iaka , gdzie dobito tranzakcjL  Siano 
zostało zważone.

W edług obliczenia rachunek  w ynosił 
S9 zł. 40 gr. Osobnik ów zainkasow ał pie 
niądze. N ie m a jąc  jednak  w ydać ze 100 
zł., zw rócił się do chłopka o 60 groszy, 
k tó re  ten  dał m u bez nam ysłu . Tym cza­
sem oszust zn iknął bez śladu.

W ieśn iak  oczekiwał przed fab ry k ą  
k ilk a  godzin. N ie m ogąc się doczekać 
swego pośrednika zw rócił się do kasy, 
gdzie oświadczono m u, że pieniądze zo­
s ta ły  już  zabrane. W szystko sta ło  się 
jasne.

P o lic ja  rozpoczęła poszukiw ania za 
oszustem , leca bez skutku.

Wieś Jaworznik, gmina Żarki, 
była onegdaj wieczorem terenem 

potwornego mordu.
Mieszkaniec tej wsi 18-letni Sta­

nisław Kaptacz, siedząc w chałupie 
usłyszał krzyk gęsi, zamkniętych w 
komórce. Domyśliwszy się, że to do  
dnieje najpewniej złożyli wizytę, 
wypadł z chaty i zobaczył dwuch o- 
sobników, oddalających się z gęgają­
cym łupem pod pachą.

Pogotnił więc za nimi, krzycząc:

W pierwszej połowie ub. r- po­
sterunkowy p. p. Borysienko schwy­
tał na gorącym uczynku rozklejania 
na murach odezw komunistycznych 
mieszkańca Zawiercia, Benjamina 
Rozmaryna, lat 24 (Przechodnia 10), 
członka komitetu dzielnicowego zw. 
młodzieży komunistycznej w Zawier 
oiu.

Rozmaryn, do którego zastoso-

sarz demobilizacyjny inż. Maskę, wyda­
ła orzeczenie, mocą której płace robot­
nicze w górnictwie obniżone zostały o 8 
procent.

D la rewiru południowego (Rybnickiej 
obniżka będzie mniejsiza, prawdopodob­
nie 6 proc. „

S tro n y  m a ją  się wypowiedzieć co do 
orzeczenia kom isji w ciągu  24 godzin. 
Orzeczenie kom isji (jeśli zostanie p rzy ­
jęte), m a moe obow iązującą do 1 czerw­
ca b. r.

Dziś m am y do zanotow ania d ru g i te ­
go ro d za ju  w ypadek, będący dziełem 
praw dopodobnie tego sam ego osobnika.

Do gospodarza W incentego Oleksego, 
m ieszkańca wsi Tuczą j, po w. W adow i­
ce, k tó ry  p rzy jech a ł do M ysłow ic z s ia ­
nem  i koniczyną, zwTÓeił się n ieznany 
mężczyzna i wyraził chęć kupna siana.

P rzez k ilk a  chw il targow ano  się o ee 
nę, poczem osobnik ów kazał jechać wie 
śniakow i do M odrzejowa, gdzie siano po 
lecił złożyć n  B ra jtn e ra , zaś koniczynę 
u Sztajkelera .

Tym czasem  podczas w ażenia i sk ła­
dania siana  n ieznany  m ężczyzna zainka­
sował pieniądze około 129 zł. i zniknął 
bez śladu.

Jak ież  było zdziwienie Oleksego, kie­
dy zwróciwszy się o zapłatę, dowiedział 
się, że pieniądze zab ra ł osobnik, k tó ry  
rzekomo kupow ał i godził n  niego siano.

Zrozpaczony chłopek udał się do po­
ste runku  polic ji na Dębowej Górze i za­
m eldow ał o w szysikiem  .

Przeprow adzone śledztwo nie dało 
żadnego w ynika.

,,puść te gęsi**
W tej chwili jeden ze złodziei od­

wrócił się nagle i zaświecił Ka pła­
czowi w oczy lampką elektryczną, 
drugi zaś dobywszy rewolweru strze 
lił doń, kładąc go

trupem na miejscu.
Odgłos strzału zwabił sąsiadów. 

Na drodze zastano już stygnące zwło 
ki ICaptaeza.

Policja wszczęła energiczny po­
ścig za zabójcami.

■MIGOWEGO W SOSNOW CU.
wano wówczas bezwzględny areszt 
zapobiegawczy, stanął onegdaj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. Po 
przeprowadzonej rozprawie, w cza­
sie której niezbicie stwierdzono an­
typaństwową działalność Rozmary­
na, sędzia ogłosił wyrok skazujący 
go na 3 lata więzienia, zamieniają­
cego dom poprawy

(k) Krwawa pogoń za złodziejami.
W wsi Kow alików , pow. iłżeckiego, i  
niezam kniętej obory skradziono 2 gęsi 
Józefie Rutkow skiej. Synowie je j, A m  
ton i i Józef, usłyszaw szy krzyk  gęsi, 
w ybiegli n a  podwórku, a ujrzaw szy 
sprawców kradzieży, udali się w po­
goń za nim i. W  czasie pościgu jeden za ’ 
złodziei strzeli! dw ukrotnie, poezoui jed 
n a  z kul ugodziła Józefa  Itutkowskio- 
go w praw ę część jam y  brzusznej. Ran­
nego w stan ie  groźnym  przewieziono 
do szp ita la  w Iłży. W  jednym  ze spraw­
ców A ntoni R utkow ski rozpoznał nie. 
jak iego  P ią tk a  Józefa , m ieszkańca Ko_ 
walikow a, zawodowego złodzieja, kló- 
rogo aresztowano.

(k) Schw ytanie złodzieja. A ren d er 
ski Feliks, zam. w K ielcach przy  uL 
Hożej nr. 38, za pomocą dobranego klu­
cza dostał się do m ieszkania M endla 
W ilka  p rzy  ul. P la n ty  n r. 13 w K iel­
cach, skąd sk rad ł różne drobne rzeczy 
codziennego użytku, w art. 40 zŁ Po_ 
w racający  w tym  czasie z m iasta do 
donm poszkodowany zauw ażył ucieka­
jącego złodzieja, k tórego począł ścigać, 
przyczem przechodzący wówczas szere­
gowy p. p. zatrzym ał uciekającego i 
sprow adził do kom isarja tu .

 o--------
Z Sosnowca.

(s) Z ebranie związku młodcieży 
„Jedność". W nadchodzącą niedzielę, o 
godz. 3 w pierw szym , albo o godz. 3.30 
popoł. w  d ru g im  term inie , w lokalu wie 
s n y  u l  przy  ul. M arjack ie j odbędzie si# 
zebranie członków sosnowieckiego od­
działu  zw iązku młodzieży „Jedność".

Na porządku obrad szereg ważnych 
spraw . Zarząd prosi o przybycie wszy­
stk ich  członków.

(s) W ieczór hum oru  i śm iechu. We
w torek, dn ia  2 lu tego br. sekcja scenicz 
n a  chóru  kościelnego p a ra f  j i  St. Sieleo 
urządza wT sa li dom u ludowego (Jasna  
26) „wieczór hum oru  i śmiechu", dochód 
z k tó rego  przeznaczony je s t na  potrze­
by kościelne p a ra f  ji.

(s) In sp ek c ja  targow icy . W  ostat­
nich trzech dn iach  baw ił w Zagłębiu 
dr. Czarnecki, naczelnik  w ydziału weto- 
ry n a ry jn eg o  województwa kieleckiego, 
k tó ry  przeprow adził inspekcję ta rg o ­
w icy sosnow ieckiej oraz rzeźni w Dą­
brow ic i Będzinie. In spekc ja  w ypadła 
zadaw alająco.

(sj Z ebran ie  o rgan izacy jne  w spra, 
wie im ienin m arsz. P iłsudskiego. Z in i­
c ja ty w y  zw iązku leg ionistów  w Sosnom 
cu, dziś o godz. 7 wieez., w lokalu  w ła­
snym  p rzy  ul. W arszaw skiej 22, odbę­
dzie się zebran ie  o rgan izacy jne w 
spraw ie u tw orzenia  kom itetu  obchodu 
im ienin  m arsza łk a  P iłsudskiego.

 o --------
O PŁ A T E K  ST R Z E L E C K I W  N U T C E

Id ąc  za p rzykładam  la t  ubiegłych, 
oddział w Niwce i w tym  roku  urządził 
tra d y c y jn y  opłatek, pow ołując specjal­
ny  kom itet pod przew odnictw em  dr. M. 
R ajsa . Ażeby zapoznać szerszy ogół 
m iejscow ego społeczeństwa z życiom 
strzoleekiem , uroczystość ta  odbyła się 
ubiegłej niedzieli w lokalu „Lutni", kić 
ry , pomimo obszernej sali, z trudem  
m ógł pomieścić licznie przybyłych człon 
ków, sym patyków  i gości. W śród gości 
zauważyć m ożna było powiatowego ko­
m endan ta  po lic ji państw ow ej, wieeko- 
m isarza  m. Sosnowca, d y rek to ra  semi­
n a r  j  um nauczycielskiego w Sosnowcu, 
o raz przedstaw icieli m iejscow ego nau­
czycielstwa. P rzy b y ł również i ks. N1- 
derm an, w ik ariu sz  p ą ra f ji  w Niwce, 
k tó ry  rozpoczął uroczystość opłatka 
pięknem  przem ów ieniem , podkreślająo  
przyw iązanie zw iązku strzeleckiego do 
re lig ji, wzniosłe zadania te j organizacji, 
zasługi budowniczego Polski pierwsze­
go m arszałka J . P iłsudskiego  i na 
cześć jego  wzniósł okrzyk „Niech żyje!"

P o  przem ów ieniu zebrani odśpiewali 
„W śród nocnej ciszy". N astępnie  żabie 
ra li głos pp.: dr. R a js  i dyr. M azur, skła 
dojąc życzenia dla oddziału i wznosząc 
okrzyk na cześć Polski i Szwa i ear j i o j­
czyzny ks. N idnrm ann. P raw dziw ie m i­
łą  niespodziankę zrobił k ierow nik od­
działu n. M. K opczyński, w ystaw iając 
na scenie ja se łk a  strzeleckie w okopach, 
odegrane pierw szy raz  w Zagłębiu prze* 
strzelców  i strzolczynie z oddziału ćwi­
czącego w Niwce. P o  wspólnem  podzie­
len iu  się opłatkiem  i złożeniu życzeń, 
wszysev zasiedli do kolacji. I  tu  rozpo  
ozęły sie eieżkie obowiązki gospodvui_ p 
K opczyńskiej, żony k ierow nika oddzia­
łu. k tó ra  jednakże dzięki nadzw yczaj­
nej en e rg ji i pomocy k ilk u  strzelców, 
ja k  rów nież i strzelczyń, szybko zaopa 
trzy ła  gości w kolację, herbate, ciast# 
i t. p. Zapanow ał m iły  i serdeczny na­
s tró j, ja k  w jedney rodzinie strzelec­
kiej. Od ezasu do czasu rozlegały sie 
potężne m elodje kolend i piosenek strsa 
lepkich.

U roczystość op łatka zakończyły ta ń ­
ce, k tó re  przeciągnęły  się do rana.

L iczny udział m ieszkańców N iw ki i 
jaknajlepsze  w rażenia, wyniesione z go­
ściny u  strzelców, są wyrazem  zaufa­
nia do organizacji związku strzeleckie­
go na  teren ie  Niwki, kierow nictw o k tó ­
rego spoczywa w rękach  p. M. Kop­
czyńskiego, jednego z założycieli i dłu­
goletnich żołnierzy 11 p._ p. I znanegb 
działacza z czasów niewoli.

^  M am y zaszczyt zaw iadom ić naszych Szanow nych K lijentów , że w

Edniu  1-go lu tego b. r. rozpoczynam y

. BIAŁY TYDZIEŃ
^  je s t to nasza doroczna sprzedaż białych tow arów  pierw szorzędnych kra- 
^  jow ych fabryk , jak : Żyrardow a, Scheiblera i innych, k tóre  w skutek wy- 
Ł  jątkow o korzystnego zakupu, sprzedaw ać będziem y po niebyw ale niskich 
k eonach.

P rosim y odwiedzać nasz m agazyn i przekonać się.P MAGAZYN BŁAWATNY
P B. Garliński

Sosnowiec, 3.go Maja 19, teL 1230.

I
Wieśniacy ofiarami sprytnego oszusta grasującego

w ZaołRimi.
K U P U JE  SIANO I PRZEPADA BEZ ŚLADU.

Potworny mord we wsi Jaworznik
Z Ł O D Z IE JE  Z A B IL I S Y N A  G O SPO D A R ZA .

3 lata wiezienia za kolportaż bibuły komunistycznej
SUROW Y Y/YROK SĄ D U  O



Str. 6. N r. ŹS.

(s) Poduszka a p ło tu -  |P . S tan isław a
Cisowa (Piłsudskiego 53) w yw iesiła na  
plocie poduszkę, k tó ra  w k ilk a  m in u t 
potem  zniknęła  bez siadu  w wielpe ta- 
iem niczy sposób

(s) K arto fle , soki i m ary n a ty . Do 
piw nicy Ire n y  M ikoła językow ej (R yb­
na 16) dostali się w nocy m oznam  zło- 
dzieje i sk rad li około 50 klg. k a rto fli, 
różno soki i g rzyby  na  sum ę około 40 
złotych.

Z Będzina.
(b) Z ebranie ko la  zw iązku b ib lio te ­

karzy . W  niedziele, w lokalu  b ib ljo tek i 
„W iedza" w Będzinie (ul. K o łłą ta ja  23), 
odbędzie się ogólne zebranie zw iązku 
bib lio tekarzy  polskich Zagłębia Dą­
browskiego. Początek zebra:.ia  o godz. 
4-ej popoł. P orządek  obrad zapow iada: 
zw iedzanie b ib ljo tek i „W iedza‘, re te ra t  
in fo rm acy jn y  k ierow nika  b ib ljo tek i i 
re fe ra t o ka ta logu  i k la sy fik ac ji dzie­
siętnej. W olne w nioski i herba tka  tow a 
rżyska w k lubie pracow ników  sam orzą 
dowyeh w Będzinie, ul. K o łą ta ja  43.

Z Czeladzi.
(c) G ruźlica i je j zw alczanie. J u tro  o 

godz. 6 wiecz. w sali dom u ludowego na 
Satu rn ie , zostanie w ygłoszony odczyt 
przez dr. B ran ick iego  na tem at „G m zli 
ca i je j zwalczanie". W stęp n a  odczyt 
bezpłatny,

(c) Z abaw a C. K . S. i Sokola. W  sobo­
tę o godz. 9 wieczorem, w sali k lu b u  na  
S a tu rn ie  obie organ izacje  w spólncm i si 
łam i u rząd za ją  wesoły i sym patyczny  
bal karnaw ałow y, k tó ry  obfitow ać bę­
dzie w m iłe a trakc je .

B ufet n a  m iejscu  obficie zaojiatrzo- 
ny.

Z Bobrow y.
„BIA ŁY  TY D ZIEŃ " w D Ą B R O W IE 

•GÓRNICZEJ. M am y zaszczyt zaw iado­
mić naszych Szanow nych K lijen tów , że 
w tym  ro k u  rozpoczynam y reklam ow ą 
sprzedaż b ia łych  tow arów  pod nazwą 
B iały  Tydzień w dniu  8-ym lu tego  r. b., 
.w poniedziałek. Miło nam  jest p rzy te j 
okazji zaznaczyć, że dzięki sta łem u roz­
wojowi naszej f irm y  i w iększym , w y­
jątkowo korzystnym  tranzakcjom  z n a . 
Szyjni dostaw cam i, będziem y sprzeda­
wali tow ary  podczas B iałego T ygodnia 
po cenach niesłychanie niskich, n iezna­
nych dotąd w Zagłębiu.

„MAGAZYN W SPÓ ŁCZESN T" 
D ąbrow a Górnicza, ul. K rólow ej 

Jad w ig i Nr. 2. Telefon 1-40.

Po długich i wyczerpujących obradach
załatwiono w reszcie sprawę dodatku do podatku 

od nieruchomości w  Będzinie.
Dużo czasu za ję ła  i  w iele kłopotów 

sp raw iła  radzie kom isarycznej w Bę­
dzinie, sp raw a uchw alen ia  dodatku  do 
państw ow ego podatku  od nieruchom o­
ści n a  rok  1932-33.

Spraw a ta  bowiem by ła  już om aw ia, 
na  n a  szeregu kom isjach i posiedze. 
n iach, lecz zawsze po dłuższej dyskusji 
kończyło się tern, że z powodu rozbież­
ności zdań, odkładano ją  do następnego 
posiedzenia. Spornym  punktem  w tej 
spraw ie było ustalen ie  wysokości p ro ­
centu  podatku.

Zarząd m iasta  proponow ał, aby po. 
b ierać  57 i pół procent dodatku  od te 
go iiodatku, n a tom iast n iek tórzy  radn i 
nie chcieli się zgodzić na  tak  wysoką 
sta-wkę procentow ą. S p raw a ta  znalazła 
się ponownie na  porządku obrad  oneg- 
dajszego posiedzenia rady , w yw ołując 
ożywioną dyskusję.

R adea Reclm ic uporczyw ie b ron ił 
kam ieniczników  będzińskich przed w y­
m ierzeniem  im  podatku, dowodząc w 
swem przem ów ieniu, że dzisiejszy w ła­
ściciel nieruchom ości je s t za biedny, 
aby  m ożna m u było wyznaczyć tak i 
w ysoki podatek. Podobnej treści p rze­
m ówienie w ygłosił r. H am pel, uzupeł­
n ia jąc  je  wnioskiem , aby  powołać do 
życia specjalną kom isję, k tó ra  w poro­
zum ieniu z m ag istra tem  w ym ierzałaby

ten  podatek  indyw idualn ie , b iorąc pod 
uw agę zamożność danego w łaściciela 
nieruchom ości.

Innego  zaś i  w zupełności słusznego 
zdania  by ł radea K isyński, k tó ry  w 
przem ów ieniu swojem  zaznaczył, że 25 
proc. w spom nianego dodatku  do p a ń . 
stwowego podatku  od nieruchom ości 
przeznaczony je s t na  zatrudn ien ie  bez­
robotnych. Przeprow adzenie więc za 
te pieniądze jak ichkolw iek  inw estycyj 
m iejsk ich  będzie d la  m iasta , a tym  sa­
m ym  i  d la  ich obyw ateli ty lko  korzy­
ścią.

Kom. Rzeczkowski i insp. Jan iczek  
w przem ów ieniach swoich zapew niali, 
że do niezam ożnych w łaścicieli n ie ru ­
chomości p rzy  w ym ierzaniu  podatku  
będą stosowane, zresztą, ja k  się to  zwy 
kle p rak ty k u je , spocjalne w y ją tk i. U . 
chw alenie w ięc tego podatku  w wysoko­
ści przez zarząd m iasta  (57 proc.) p ro ­
jektow anej, nie będzie krzyw dą dla 
tych, k tó rzy  go płacić nie mogą.

O statecznie n a  wniosek r. K isyńskie- 
go dyskusję  nad  tą  spraw ą przerw ano 
i p rzystąp iono  do głosowania.

P ięciu  członków przeciwko dwum 
’wypowiedziało się za wnioskiem  zarzą . 
du m iasta , t  zn. za pobieraniem  p odat­
ku w wysokości 50 proc.

(d) Zabawa kostium ow o - m askowa.
P olsk i związek zawodowy pracownikowi 
przem ysłow ych i handlow ych w D ąb ro ­
wie urządza dorocznym  zw yczajem  zan 
baw ę „kostjum ow o - m askow ą" w sa­
lach resu rsy  dąbrow skiej w sobotę, dn. 
30 stycznia  br. W stęp n a  zabaw ę za 
zaproszeniam i. Czysty zysk przeznacza 
się n a  bezrobotnych członków związku. 
W  razie  ni9 o trzym ania  zaproszenia z 
przyczyn niezależnych od kom itetu  na­
leży się zwrócić do se k re ta ria tu  zw iąą. 
ku do 9 wiecz.

1®.9@St000 i i .  na zasiłki dla bezrobotnych
w Sutym.

W  dn. 27 b. m. odbyło się pod prze­
w odnictwem  wieem in. S rubartow icza 
posiedzenie zarządu  głów nego funduszu 
bezrobocia, n a  k tó rem  p rzy ję to  p re li­
m in arz  budżetowy F. B . n a  m iesiąc 
lu ty .

P re lim in a rz  ten  przew idu je  m. in. 
sum ę 10.332.090 zł. n a  zasiłk i d la  bez­
robotnych robotników , upraw nionych  
do k o rzystan ia  z ty ch  zasiłków, wynie-

Z Zawiercia.
(z) Nowe ceny m ięsa i w ędlin wie­

przow ych. N a odbytem  onegdaj posie­
dzeniu kom isji cennikow ej ustalono no­
we ceny m ięsa w ieprzowego i wędlin. 
Ceny te  p rzedstaw ia ją  się następująco 
za 1 kg.: słonina świeża zł. 1.75, sadło 
niesoloue zł. 1.90, sm alec top iony  czy­
sto wieprzowy zł. 2.20, szynka zł. 4.00, 
żyle zł. 4.00, polędw ica wędzona zł. 4.05, 
boczek 3urowy wędzony zł. 2.10, ro lad a  
zł. 2.70, boczek gotow any wędzony zk 
2.20, serdelki zł. 2.70, rozm aitości zł. 3.24, 
parów ki zł. 2.70, m ortade la  cy trynow a 
zł. 2.70, nogi zł. 0.45, m ortadela  siekana 
zł. 2.70, kiszka p odgarlana  zł. 1.24, sa l­
ceson włoski zł. 2.00, kiszka pasztetow a 
zł. 2.00, k iełbasa k rakow ska zł. 2.30, kieł­
basa  zw yczajna zł. 1.85, k ie łbasa serde- 
low a zl. 1.85, k ie łbasa k ra ja n a  sucha zL 
4.45, schab zł. 1.65, kiszka kaszana z ka­
szy ta ta rczan e j zł. 0.70, kiszka kaszana 
z kaszy jęczm iennej zł. 0.40, kiszka s 
drobnej kaszy ta ta rczan e j zł. 0.90, k isz­
ka  w ątro b ian a  (leberw urszt) zł. 1.20, 
w ieprzow ina z bilem  zł. 1.20, k ad ry l zŁ 
1.10, kości zł. 0.20.

(z) Sąsiedzkie porachunki. Pomiędzy: 
zam ieszkałym i w jednym  dom u przy  
ul. Hożej 21, M arją  K urzelow ą i S ta . 
nisław em  Gajosem  w ynik ła  onegdaj 
sprzeczka, w następstw ie k tó re j G ajos 
w padł do m ieszkania  Kurzelow ej, gdzią 
w ybił całe okno, zam ieniając jednoeześ 
nie w drzazgi um eblow anie Kurzelo- 
lowej. A w anturn iczym  Gajosem  zajęła  
się policja.

sie około 15O.0G9 osób.
W  zw iązku « w nioskiem  zarządu 

głów nego w spraw ie  obniżenia o 20 proc. 
w ynagrodzenia  d la  członków za udział 
w  posiedzeniach (m ark i obecności) w i­
eem in. Szubartow icz oświadczył, że m i­
n is te r  p racy  i opieki społecznej wnio­
sek ten  zatw ierdził, w y raża jąc  jedno­
cześnie członkom  zarządu F. B. podzię­
kow anie za obyw atelskie stanow isko.

Z Olkusza*
(ol) Odczyt o obronie p rz e c iw  gazo. 

wej. W  dn iu  2 lu tego odbędzie się 
O lkuszu o godz. 3 popoł. w iokalu  szko­
ły  powsz. n r. 1 odczyt m a jo ra  Miehocn 
kiego z 11 pp. pt. „Zagadnienia obrony 
przeciw lotniczej i przeciwgazowej lud­
ności cyw ilnej".

Odczyt ten  urządzony będzie star®  
niem  zw iązku oficerów rezerw y w 0» 
ku szu. W stęp bezpłatny.

mm

SsSSSSi

W pierwszych 10-ciu latach
w in n a  k a ż d a  m a tk a  d z ie c k o  sw e m yć 
i k ę p e ć  ty lk o  z a  u ży c iem  c iy s te g o  

ła g o d n e g o

M Y D Ł A  
D L A  D Z iE C I

D zieck o  b ę d z ie  je j z a  to  w d z ię c z n e , 
q d y i  z a o sz c z ę d z i so b ie  w  p rzy sz ło śc i 
w ie le  k ło p o tó w  o  z a c h o w a n ie  d o b re j  
c e ry . M y d ło  N iv e a  je s t w y ra b ia n e  
w e d łu g  p rz e p isó w  lek arsk ich  s p e -

NIVEA

c ja ln ie d la w raż liw ej sk ó ry  

C ena: Zł. 1.20

dziecka

P rzed  napudrow&niem tw arzy
zaleca s\ą  konieczni® przysposobić odpowiednio córę

KREMEM NSYEA
aby nie ucierpiała wskutek używania pudru i ixminki. Po natarciu Kremim 
N ivea przylega puder lub szminka lepiej do  skóry. Krem N ivea wnika 
w głęb skóry przez co oczyszcza pory skórne z kurzu i pozostałoicj 
po pudrze. W  ten  sposób zapobiega Krem N ivea tworzeniu się tafd 
i zmarszczek, a skóra pozostaje młodzieńczo świeża. Krem N ivea za­
wiera Eucerył, itóry  działa odżywczo na tkanki skórne. N a tern opiera 
rię jodyno w swoim rodzaju działania Kremu N ivea no skórę i c*r^. 

Ż aden inny krem toaletowy n ie  zawiora Euceryiu.
Krem N iv e a  p o  Zł. O.40 d o  2.fi0 

W ^ ró b  K ra jo w y  firm y  P E B E C O . 8 p .  Akc. w Poznaniu

z za miliony
POWIESL

b!
— Podczas nocy, po której znale 

ziono panią nieprzytomną w miesz­
kaniu... Powiem pani wszystko, tyl­
ko chodźmy, gdyż patrzą na nas.

Kilka osób rzeczywiście podesz­
ło do bramy i spoglądało na nich cie 
kawie-

— Dobrze, chodźmy — rzekła 
Magdalena.

— Niech pani oprze się na mo- 
jem ramieniu.

— Nie, będę iść obok pana.
W milczeniu doszli do bulwaru 

Magenta, nareszcie Magdalena pier­
wsza z-a pytała:

— Dokąd mię pan prowadzisz!
— Dokąd pani sobie życzy — 

odrzekł — jeśli pani chce, do ostat­
niego mieszkania pani przy ulicy 
'Ernestyny.

— Nie mam już mieszkania.
— Nie ma pani?
—- Tak jest... Właściciel domu 

za należne mu komorne sprzedał 
moje meble.

— Ależ to haniebne!
— Miał prawo... Zresztą musiał 

uważać mię, jak i wszyscy, za zbrod 
niarkę... Nie mam wiec do mego

pretensji...
— Czy ma pani ufność we mnie!
Młoda kobieta zatrzymała się i

spojrzała mu w oczy, lecz widocznie 
uspokojona, odrzekła:

— Ufam panu.
— Więc niech pani poda mi ra­

mię i chodźmy.
— Dokąd?
— Do mieszkania nieboszczki 

matki mojej, którą kochałem więcej 
niz wszystko na świecie...

— Chodźmy — odrzekła Magda­
lena wzruszona.

— Weźmy fiakra.
— Po co?
— Nie mieszkałem wraz z mat­

ką. Muszę udać się pierwej dQ mego 
mieszkania przy ulicy des Abbesses 
i wziąć stamtąd klucz. To dosc da­
leko, utrudziłaby się pani...

— Nie. Wolę iść pieszo. Posłuży 
mi to...

•— Ale pand była bardzo chorą.
— Tak, lecz jestem już zupełnie 

zdrową. Wróciłam już do sił. zresztą 
odżyłam...

— Więc* niech pani przynajmniej 
oprze się na mem ramieniu.

— Zapewniam pana, że jestem 
dość silną.

Noc już zapadła, gdy przybyli 
na ulicę des Abbesses.

— Niech pani zatrzyma się tu 
chwilkę, ja pójdę po klucz i natych­
miast wrócę.

— Co to za człowiek! — myślała 
Magdalena po jego odejściu.—Dla- 
ezego zbliżył się do mnie? czatował 
na mnie, więc to nie przypadek  ̂po­
stawił go na mojej drodze... Zna 
Juljusza Merciera... Może być że 
przez niego odszukam tego nikczem 
nika i zemszczę się. Z oczu patrzy 
mu dobrze... musi być uczciwym... 
Zdaje mi się, że mogę mu ufać i że 
ma dobre zamiary... Ciekawam bar­
dzo, co on mi ma powiedzieć?...

W tej chwili powrócił Juljusz.
.— Wszak nie bawiłem długo? — 

zapytał. — Mam już klucz, więc
chodźmy.

— Gdzie mieszkała matka pan-

  Przy ulicy Mareadet.
W pół godziny byli. już na miej­

scu. Claude otworzył drzwi, zapalił 
świecę i wprowadził Magdalenę do 
mieszkania

— To w tym pokoju — rzekł, 
zdejmując kapelusz — umarła moja 
matka... — i dwie grube łzy poto­
czyły się po jego policzkach.

Magdalena spostrzegłszy je, po­
myślała.

— To człowiek z sercem... musi 
być uczciwym.

— Niech pani siada — rzekł Ju­
ljusz — teraz możemy pomówić...

— O .Tulj uszu Mercier?
— Tak.
— W jakich okolicznościach wi­

działeś go pan?
— W strasznych... podczas nocy* 

w której po zabiciu dziecka, chował 
je w ziemi...

— Więc moje dziecko poehoway 
ne? — jęknęła Magdalena blada i' 
drżąca,

— Tak.
— I pan wiesz, gdzie jest jego 

mogiła *
— Wiem.
— Gdzie? niech pan mię tam za  ̂

prowadzi... chciałabym zapłakać ? 
pomodlić się- Mów pan... mów pan 
prędzej!...

Juljusz zbliżył się do okna & 
otworzył je.

— Tam — rzekł, wskazując ręH  
na cmentarz.

Magdalena podbiegła do okna, 
przechyliła się i utkwiła wzrok w 
ciemności, lecz dopiero po kilku 
chwilach oczy jej zdołały rozróżniać 
przedmioty.

— To cmentarz! — szepnęła * 
przestrachem... — W takim razie 
pokój, w  którym mieszkałam przy 
ulicy Ernestyny, powinien być na­
przeciwko... .

— Tam właśnie — rzekł Jul juss* 
wskazując dom naprzeciw położony*

d. c. n.



Sts. t.

(ol) Mąka dla bezrobotnych. Olkuski
komitet powiatowy pomocy bezrobot­
nym otrzymał w tych dniach od naczep 
łiego komitetu przydział mąki w llosm  
25 000 k g , celem podzielenia jej powię- 
izy  bezrobotnych na terenie powiatu, 
którzy pozostają bez środków do ży<o&.

Podział nastąpi według norm usta­
lonych w wysokości: 14 kg. na bezro­
botnych 1-ej kat.; 10 kg. d la 2-ej kat; 
fi kg. dla 3-ej kat. i  4 kg. dla 4-ej kat.

(ol) Z życia podołiccrów rezerwy w  
Sławkowie. Koło podoficerów rezerwy 
w Sławkowie urządza dnia 2 lutego br. 
w  suli straży w  S ł a w k o w i e  _ p r z e d s  ta wie 
nie pt. „Krajowa przedmieścia — wo­
dew il w 5 aktach Krumołowskiego. No- 
we specjalne dekoracje, tańce, ewolu­
cje. Początek o godzinie 19-ej. Dochod 
na cele kult. - osw. koła i 25 p r o c .  na 
bezrobotnych. Społeczeństwo sławkow­
s k i e  w z r o z u m i e n i u  doniosłości celów  
poprze n i e w ą t p l i w i e  imprezą, tembar- 
d z i e j ,  że ta sztuka, j a k  i  z e s p ó ł  ama­
torski dają pełną gwarancją solidnego 
wykonania.

2  DZIAŁALNOŚCI STOWARZYSZE­
N IA  PAN MIŁOSIERDZIA ŚW. 

WINCENTEGO A  PA PL O  W MILO- 
WICACH.

W  październiku roku ubiegłego, z 
in icjatyw y księdza Juljana Sum y pow 
stało w M ilowicacli stowarzyszenie pań 
m iłosierdzia św. W incentego a Paulo. 
W skład zarządu weszli: dyrektor -
ksiądz Jul*an Suma, prezydentka p. 
Aniela Drzewiecka, sekretarka p. Stani 
sława Malczewska, skarbniczka p. W ik 
tor ja  W ypychowa i  inne.

D zięki niezmordowanej pracy p. A- 
nicii Drzewieckiej stowarzyszenie to 
liczy obecnie już 226 członkiń, z czego 
28 czynnych. Członkinie odbywają po­
siedzenia w  ostatnią niedziele każdego 
miesiąca, w sali stowarzyszenia mło­
dzieży polskiej żeńskiej w Milowicach. 
Jakkolwiek stowarzyszenie istnieje do­
piero trzy m iesiące jednakże wykaza­
ło ogromną żywotność: stale wspiera 
19 rodzin, pozatem wydało 527 kg, ziem­
niaków, 89 szt. ubrań, 64 sztuki b ieliz­
ny, obuwia 21 par.

Gwiazdką, a m ianowicie 28 kg- mię­
sa, 39 strucli, 87 szt. śledzi, 10 kg. mą­
ki, 4 i  pół kg. cukru, otrzym ały 48 ro­
dziny. Dwie członkinie- stowarzyszenia 
w zięły na całkowite utrzymanie dwo­
je biednych dzieci. Prócz tego, gdy tak  
w chw ili obecnej ciężko o jakiekolwiek  
zajęcie, wystarało się  stowarzyszenie 
o pracę dla 2 bezrobotnych. Niezależ­
nie cd pomocy m atcrjalnej, stowarzy- 

.scenie zwraca uwagę w mieszkaniach 
ubogich na czystość i higjenę i stara 
się w miarę możności o rozszerzanie 
czasopism katolickich.

Przychód dał 429 zł. 51 gr., rozchód 
291 zŁ. 25 gr., pozostało 138 zł. 26 gr.

S iefanja Przypkowska,

K O M U N I K A T
polskiego związku wydawców dzienników i czasopism

w sprawie cen paperu gazetowego i innych drukowych używanych przez czasopisma.
Wobec powszechnego zainteresowa­

nia zagadnieniem rozpiętości cen papie 
ru krajowego i zagranicznego oraz z u- 
w agi na znaczenię* jakie papier, jako 
artykuł pierwszej potrzeby, odgrywa w 
życiu narodu cywilizowanego, zarząd 
główny polskiego związku wydawców  
dzienników i czasopism komunikuje:

1) Jeszcze w czerwcu roku ub. prze­
prowadzone zostały, w związku z praca­
m i nad projektem nowej taryfy  celnej, 
rokowania w sprawie obniżki een zasad, 
niczyćh gatunków papieru między 
przedstawicielami związku wydawców  
dzienników i czasopism, t-wa wydaw­
ców książek i związku organizacji prze­
m ysłu graficznego a przedstawicielami 
związku papierni polskich, centrali pa 
pierniczej ,,Emkaes“ sp. z o. o. i sp. akc. 
„Steinhagen i Saenger*. W  wyniku tych 
rokowań ustalono, iż ceny popierow, uzy 
wanyeh przez wydawnictwa, będą regu 
lowane przez producentów na pod sta- 
wie zmian, jak ie  zachodzie będą w kosz 
tach produkcji; w związku z tern, wobec

zniżek een surowca i  półfabrykatów pa 
pierniezych zarówno w Polsce, jak i  na 
głównych rynkach światowych, uzyska­
no zniżkę cen papieru gazetowego z 62 
gr. na 60 gr. za klg. (loco stacja załado­
wania przy papierni),_ w Bprawie zaś 
zniżki cen innych papierów drukowych 
postanowiono odbyó specjalne konfe­
rencje. W konsekwencji związek wydaw  
ców dzienników i czasopism oraz wspom  
niana wyżej organizacja konsumentów  
papieru poparły starania przemysłu pa 
pieruiczego o wprowadzenie do nowej 
taryfy  celnej poiłwyższonych stawek na 
papiery drukowe, gwarantujących sil­
niejszą ochronę rynku krajowego przed 
zbędnym przywozem papieru zagranicz­
nego.

2) Podczas rokowań czerwcowych or­
ganizacje wydawców przedstawiły ko­
nieczność wprowadzenia zasadniczych 
zniżek cen papierów, używanych przez 
czasopisma, wobec znacznego zmniejsza 
nia kosztów produkcji .tych papierów  
oraz wobec wyjątkowo ciężkiego kryzy-

Zmyślony napad.
Onegdaj na posterunku p. p. w Klu­

czach zjaw ił się bezrobotny mieszka­
niec wsi Ryczówek, Adam Kaszuba i za 
meldował, że w czasie powrotu do do­
mu, w lesie pod Kluczami napadnięty 
został przez dwuch zamaskowanych o- 
sobników, którzy pod groźbą rewolwe­
ru zrabowali mu 34 zŁ

Dochodzenie przeprowadzone natych­
m iast wykazało, że Kaszuba napad sy­
mulował, do czego się przyznał, tłum a­
cząc się, że uczynił to, pragnąc uniknąć 
nagabywania wierzycieli o zwrot dłu­
gów.

Za fałszyw y meldunek i wprowadze­
nie władzy w błąd, spisano protokuL

Krew z rękawa Gorgonowej
krwią ś. p. Zarembianki.

Czy wiecie, is . . .
— Profesor Stetson, dyrektor obser­

watorium  astronomicznego w Ohio 
(TJ.S.A.) stw ierdził zależność dobrego 
odbioru aparatów radjowyeh od poja­
wiania się i  znikania t. zw. plam na 
-Jońcu, przycżem im plany te są m niej- 
■ze. tem  odbiór jest lepszy, im większe 
— tem gorszy.

— W P ersji zreformowano prawo 
małżeńskie, naskutek czego w i e k  nowo 
żeńców został podwyższony d l a  d z i e w ­

cząt do 36 lat, dla chłopców do 18 lat, 
przyc/om kobietom przyznano p r a w o  

żądania rozwodu,
W  Czechosłowacji każde 6-te dziecka 

j B s t  żywione na koszt p a ń s t w a ,  g d y ż  na 
ogólną ilość 1.900.000 dzieci w wieka  
szkolnym korzysta z pomocy żywno­
ściowej państwa 277.000 dzieci.

Śledztwo w sprawie potwornego mor 
dn w Brzuehowicaeh pod Lwowom zosta  
ło ostatnio uzupełnione doniosłym doku 
mentem o znaczeniu decydująeem.

Dokumentem tym  jest wynik porów­
nawczej analizy krwi, przeprowadzonej 
przez ekspertów sądowych: chomika
prof. W estfalewieza i lekarza dr, Opień 
skiego.

Chemiczno - mikroskopowej próbie 
poddana została krew śp. Elżbiety Za-* 
rembianki, krew Gorgonowej, dalej 
krew znaleziona w obfitej stosukowo i- 
lości wewnątrz rękawa futra tej ostat­
niej, wweszcie krew znaleziona na ko­
szuli Zaremby.

W ynik badań jest druzgocąey.
Stwierdzono w drodze chemieznej i 

mikroskopowej, że krew z rękawa Gor­
gonowej jest krw ią śp. Zarembianki, 
natom iast krew na koszuli Zaremby o- 
kąząła się krwią Gorgonowej, która ska 
leczoną ręką prawdopodobnie dotknęła 
koszuli Zaremby.

Jak wiadomo, medycyna sądowa roz­
różnia u ludzi cztery typy krwi, typ 
krwi śp. Zarembianki jost odmienny od 
typu krw i Gorgonowej. T a przypadko­
wa okoliczność odgrywa

doniosłą rolę. *
Niezmiernie charakterystyczna sce­

na rozegrała się przy sposobności od­
bierania próby krwi u Gorgonowej. 
Przy zwróceniu je j uwagi, że przysłu­
guje jej, jako oskarżonej, prawo odmo­
wy oddania krwi do próby, s  kamien­
nym  spokojem oświadczyła, że z prawa 
tego nie skorzysta i

obnażyła ramię.
Zachowanie się Gorgonowej spokoj­

ne, opanowane i  pewne siebie budzi u  
wszystkich, którzy z  nią obecnie sty­
kają się, wprost niezwykłe wrażenie. 
W szyscy zgodnie stwierdzają, że podob­
nie potężnej siły  woli i  charakteru, ja­
ka cechuje Gorgonową, nie spotykali w  
swej kryminalnej praktyce.

Pogruchotany Ford za 27.000 złotych.
Kokos iwy interes fałszywych szamesów cadyka cudotwórcy

CZOPKI HEMOBOIDALNE  
„Varicol" (» kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

M alutka miejscowość kresow a 
Korzec na  pograniczu polsko-sowiec 
kiem, zam ieszkana głównie przez lud  
nośe żydowską, sta ła  się wTczoraj te­
renem  olbrzym iego skandalu, k tóry  
świadczy, do jakiego stopnia w 
pew nych w arstw ach społeczeństwa 
żydowskiego dochodzi ciem nota i 
jak  łatwo sfery  te w yprow adzić w 
pole.

W  dniu w czorajszym  do K orca 
przybyło furm anką dwuch żydów- 
Do furm anili przyw iązany był sta ry  
mocno pogruchotany F o rd . M aszyna 
ta, praw dziw y obraz ru iny , stała  się 
w łaśnie przyczyną olbrzymiego skan 
dalu. D w aj starozakonni, zatrzy­
mawszy się w zajeździe, oznajm ili, 
że są szam esam i cadyka A ltera  z Gó- 
ryK alw arji, i  że za w ierną służbę o- 
trzym ali od cadyka w dowód 
wdzięczności w czasie w yjazdu do 
P alestyny  ten samochód, którym  ca­
dyk jechał z G óry  K ai w ar ji  do M ur- 
3zawy, aby stam tąd udać się w dal­
szą podróż.

Poniew aż „szamesi” pod w pły­
wem cadyka postanow ili ufundow ać 
schronisko dla starców i dowiedzieli 
się, że w  K orcu m ieszkają bardzo po 
bożni Żydzi, przyjechali tu, aby cen­
ny samochód cadyka sprzedać wier- 
nym.

Oczywista wieść o tak  niezw ykłej 
okazji rozbiegła się po m iasteczku 
lotem  błyskaw icy i w ciągu dwóch 
godzin pogruchotany F o rd  kupiono 
za 27.475 zł.

Samochód został przez chasydów 
natychm iast dosłownie rozszarpany 
w  kawałki, które, m ają posiadaczom 
przynieść szczęście.

W szystko byłoby w porządku, 
gdyby w łaśnie dziś rano, gdy obaj 
„szamesi“ już dawno w yjechali w 
niewiadom ym  kierunku, jeden z po­
siadaczy cząstki cudownego Forda, 
będąc w Równem, nie dowiedział się 
przypadkow o, że właściciel składu ze 
starem  żelazem, n iejaki Reism an, 
sprzedał dw a dni tem u F o rda  dwom 
podejrzanym  osobnilcom.

su, jaki w związku z ogólnym kryzysem  
gospodarczym przeżywają przedsiębior 
stwa wydawnictw perjodycznych w Poi 
see.. Jednocześnie wydawcy stwierdzili 
potrzebę polepszenia gatunków tych pa­
pierów. Mimo to dokonane zostały la­
tem r. ub. tylko nieznaczne i  częściowa 
zniżki w cenniku papierów płaskich, nid 
bacząc na wspomniany spadek cen su­
rowców i  półproduktów papierniczych, 
a także nie bacząc na zniżki cen tych 
papierów na wszystkich rynkach zagra 
nieznyełu

3) W  ciągu ubiegłego półrocza ceny 
surowców i m ateriałów technicznych, a 
także półproduktów papierniczych spar 
dały na rynkach światowych w dal­
szym  ciągu i  to znacznie silniej, niż w 
ciąga r. 1930 i w I polowio 1931 r. Ceny 
papierówki spadły już poniżej 50 proc. 
cen z początku 1930 r. Ceny*celulozy spa 
dły w tym  okresie przeciętnie około 30 
proc., m asy drzewnej około 25 proc., ma 
terjałów technicznych około 30 proc- W, 
"związku z tern obserwujemy za grani­
cą w ostatnim kwartale r. ub. i na po­
czątku r. b. dalszy znaczny spadek cen 
wszelkich gatunków papierów gazeto­
wych i innych drukowych. Zniżkę 
een papieru charakteryzuje najdobit­
niej indeks cen papieru w Niemczech— 
w kraju ścisłego syndykatu sprzedaży 
— wykazujący spadek 28 proc. w stosun 
ku do okresu, poprzedzającego kryzys 
gospodarczy. Syndykat papierni szwou* 
kich oraz finladzkich mimo spadku iun  
ta angielskiego utrzymuje cenę tonny 
w portach załadowania na wysokości 9 
funtów angielskich czyli 279 złotych: sta 
nowi .to zniżkę, dokonaną w II półroczu 
1931 r. — w wysokości 28 proc. Wraz z 
frachtem do Gdyni lub Gdańska^eena 1 
kg. papieru wynosi wiec tylko 31 gro­
szy, podczas gdy w Polsce 1 kg. papie­
ru gazetowego w dalszym ciągu koszta 
jo 60 gv. na stacji kolejowe; przy Pa­
pierni. Producenci a n g i e l s c y ,  korzysta­
jący z surowców i półfabrykatów pa­
pierniczych ,obcych i kosztownej siły  
roboczej, oznaczyli cenę papieru gazeto 
wego na rok 1932 w wy sok osei 37 groszy 
za 1 kg., producenci amerykańscy i  ka­
nadyjscy również znacznie obniżyli ce­
ny ńa r. 1932. „Paper World pooaje, i i  
na przestrzeni 10 ostatnich lat ceny pa­
pieru gazetowego spadły ponad 60 proc.

W  dziedzinie kształtowania się cen 
papierów płaskich, używanych przez 
czasopisma, obserwujem y również ja­
skrawe różnice, a także zasadnicze roz- 
nico w gatunkowośei poszczególnych ka 
tegoryj- papierów. Cony papierów gaze 
towych płaskich nio wiele co się rozuią 
od cen papierów rotacyjnych, gdy u 
nas dodatek za pocięcie do wysokich cen 
papieru rotacyjnego sięga aż 5 proc. 
Ceny papierów drukowych i ilustracyj­
nych satynowanych oraz bczdrzewnycn 
uległy  zagranicą podobnym zniżkom, 
jak papier gazetowy. , .

4) W  Polsce, w kraju, posiadającym  
nieprzebrane zapasy surowca papierni­
czego. tt, i m  o iż ceny tego surowca spa­
dły około 52 proc. w stosunku do cen z 
początku r. 1930 (z 27 zł. na 13 zł.) ceny 
papieru gazetowego i innych druko­
wych utrzym ują się ciągle na poziom 10 
bardzo wvsokim. W edług danyeh insty­
tutu konjunktur gospodarczych indeks 
cen papieru wykazuje w  Polsce, w sto 
sunku do r. 1928 spadek zaledwo o 10 
nroc., gdy  niemiecki instytut koniun­
ktur notuio za tenże okres zniżkę w 
Niemczech — 28 proc. Wbrew więc 
wszelMm oewlriwaniom, mimo 3?ii5n.(1ni 
ezycb zniżek w kosztach produkcji pa­
pieru. producenci polscy utrzymują ce­
ny papieru na poziomie znacznie wyż­
s z y m ,  niż producenci zagraniczni.

Sytuacja ta skłoniła włtył.ż© związku 
wydawców do wystąpienia z inicjatywą  
w sjirawie zniżki cennika papierów ga­
zetowych i innych drukowych. Z uwagi 
na w viątkow y kryzys, jaki przezywają 
wazvslkie przedsiębiorstwa wydawni­
cze w Polsce, oraz z uwagi na wpływ, ja 
ki ceny papieru wywierają na ksztafto: 
wenie się sytuacji czasopiśmiennictwa i 
rozwój ruchu wydawniczego, władze 
związku wydawców dzienników i czaso 
pism uważają za niezbędne przeprowa­
dzeni e możliwie rychło gruntownej .ana­
lizy  warunków i kosztów predukc i pa 
pierów w Polsce tudzież podjęcie starań 
o zmianę cen zasadniczych jego  gatun­
ków, w duchu uwzględnienia potrzeb 
kulturalnych najszerszych warstw lud­
ności. Rychłe uregulowanie tego za gad 
nienia jest konieczne zdaniem związku 
wydawców również i ze wzg.ędu na o- 
brorę działalności wydawniczej przed 
niespodziankami, jakie przynieść m oże 
obecna sytuacja celna państwa polskie 
o-o. Władzo związku wydawców utają, 
iż wytwórcy papierów w Polsce, ^  zro­
zumieniu znaczenia dla kultury kraju 
właściwej c e n y  papierów, dołożą wszel­
kich starań, aby okres najbliższy Prze­
niósł rozwiązanie tego zagadnienia Ku 
pożytkowi papierniczego przemysłu Kra 
iowogo om z rozwoju czasopism lennio- 
f wa. ' '•
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9 1 Nie rób z ciotki idjotki
Nożyczki trzeba mieć zawsze pod ręką i

I I

Korzystając z tego, żo długolet­
nia wierna małżonka nie rozstająca 
się z nim od 30 lat ani na jeden dzień 
wyjechała na pogrzeb ciotki do Rado 
mi a, p. Ignacy 1. postanowił się nie­
co rozerwać.

Uśpiwszy złotówką czujność 
dozorcy, zaprosił do zionącgo pustką 
i smutkiem swego mieszkania dwie 
piękne dziewuszki. Zosię Pi erze ha- 
ląk i Lonię Ringblatównę.

Po spożyciu skromnej kolacyjki 
panienkom strzeliło do płochych głó­
wek : '■

■puścić w  ruch patefon.
I wkrótce przez otwarte okna na 
dziedzińcu domu popłynęła fala naj­
nowszych melodyj.

Pan Ignacy odmłodniał, czuł się 
w r.iódmem* niebie, kiedy nagel serce ■ 
w nim zamarło.

Rozległ się dzwonek.
^Zatrzymano natychmiast gramo­

fon i nieszczęsny p. Ignacy rozpoz­
nał przez drzwi głos swego śmiertel­
nego wroga

głos s io s try  żony  
p. Rozalji N,

Z początku chciał udać, że go 
niema w domu, później postanowił 
poprostu nie wpuścić szwagierki 
do mieszkania, ale w końcu wpadł 
na prawdziwie genjalny plan.

Pannę Zosię ulokował w bieliź- 
niarće, jej koleżance zaś polecił.

. udawać nianicursystkę . ,
P. Rozalja weszła wkrótce do po­

koju. Szwgier powitał ją czule i z 
niewinną miną zasiadł przy pięknej 
manicurzystee.

— Wandzia odjeżdżając, prosiła 
mnie żebym cię odwiedziła mój dro­
gi, obawiała się że będziesz się nu­
dził. Ale widzę z przyjemnością, żo 
dajesz sobie radę.

j -  Kochana siostro... z nudów po­
stanowiłem skrócić sobie paznokcie-

— To bardzo pięknie, tylko od 
kiedy to, do rńańićuru

u żyw a  się karbówek.
Pan Ignacy spojrzał i zdrętwiał.
— Istotnie... widzisz kochanie... 

Jo jest początkującą siła... więc się 
mogła pomylić, a pozatem... nie było 
nożvczek pod ręką...

W tej chwili z hieliźniarki roz­
legła się kaskada śmiechu. ^

— Lońka orany, a toś wujcia 
wsypała, ha! ha' ha! — i ze słowa­
mi znanej piosenki-

Nie rób z tata war jata
A z mamy panoramy
A z ciotki idjotki — wesoła Zo­

sia wyskoczyła z szafy.
— Dość tego, w imieniu mojej 

biednej siostry zrobię tu porządek 
— krzyknęła pani Rozalja i chwy­
ciwszy szczotkę, wypędziła panienki 
na schody.

Ponieważ rachunek nie byl ure- 
gnlowny, dziewczęta zrobiły |>io- 
’■’l-.na awanturę, która sprowadziła

policję.
Epilog odbył się w sądzie grodz­

kim, gdzie Zosia i Lonia otrzymały 
po 3 dni aresztu, p. Rozalja 50 zł.

grzywny. Pan Ignacy był sądzony 
przez trybunał domowy wobec któ­
rego sąd państwowy był podobno 
tylko dziecięcą igraszką.

55 LUDZI W OBLICZU ŚMIERCI W MORSKICH TONIACH.
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Podczas ćwiczeń m arynarki angielskiej, łódź podwodna „M 2“, zagłębiwszy 
się o godz. 10 rano nie powróciła wiecej na powierzchnie. Mimo, że głębokość 
w tem miejscu wynosi 32 m., akcja ratunkow a nie n a tra fiła  na  łódź do tej 
pory. Cała załoga, składająca sie z 55 ludzi, znajduje sie w obliczu strasznej 
śmierci. Dodać trzeba, że siostrzana łódź „M 2“ — „M 1“ zatonęła z załogą 
przed kilku laty  w analogiczny sposób. Ilustrac ja  nasza przedstawia łódź „M

2 w czasie ćwiczeń.

Magistrat m iasta D ąbrow y Górniczej
podaje do wiadomości

ICONURS
treści następującej:

M inisterstwo Poczt i Telegrafów w porozumieniu z M agistratem  m a 
zam iar przystąpić w roku 1932 do budowy nowego gmachu Urzędu poeztowo- 
telegrafieznego na parceli państwowej położonej przy zbiegu ulic Kr. Sobie­
skiego i Kościuszki. Obok tego gmachu na części omawianej parceli m a sta­
nąć frontem  do ul. K. Sobieskiego budynek jednopiętrowy, mieszczący na 
parterzo 10 sklepów i 9 magazynów. Pierwsze piętro ma być przeznaczone na 
bank, restauracją, hotel lub podobne lokale handlowe, na podstawie planu 
zatwierdzonego przez M agistrat i M inisterstwo Poczt i Telegrafów.

W związku z powyższem na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 1. 12. 
31 r. i uchwały Zarządu M iasta z dnia 23. 1. 1932 r. M agistrat ogłasza konkurs 
na partycypowanie w kosztach budowy tego budynku wzamian za prawo za_ 
mortyzowania pouieąionyęh wydatków przez bezpłatne odmieszkanie w ty eh 
ubikaejaćh w przeciągu pewnego określonogo czasu. ;

Oferty z podaniem wielkości zapotrzebowanego lokalu, jego przeznacze­
nia, żądanego okresu am ortyzacyjnego i t. p. należy składać w M agistracie 
(Wydz. Techn.-Gosp.) do dnią 15 lutego 1932 r., gdzie też można uzyskać wszel­
kie potrzebne informacje.

MAGISTRAT MIASTA DĄBROWY GÓRNICZEJ. 
Dąbrowa Górnicza, dnia 27 stycznia 1932 roku.

Całe miasto w panice p r z e d .. dwoma królikami.
S tra szn a  kara na złodziejów.

Panika ogarnęła uczonych, pra­
cujących w laboratorjum miejskiem 
w Rochefort, gdy spostrzeżono, że 
ktoś ukradł dwa króliki, z  k tórych  
jeden  by l zarażony gruźlicą, drugi  

rakiem ..
Gdy wieść o tem rozeszła się po 

mieście zapanowała panika.
Króliki, które są ulubionem pie 

czystem tych okolic Francji, stały 
się wyklęte na targach całego mia­
sta i pobliskich wsi.

Wszyscy ci, którzy w ostatnim o- 
kresie jedli pieczys-te z królików, 

drżeli  z  n iepokoju  i strachu. 
Tymczasem władzom udało się

Zycie gospodarcze. 
g i e ł d a .  v

W arszawa, 28. L
Belgja 124.40 
Gdańsk 173.80
H olandja 359.55 i
Londyn 30.80 
Nowy Jork  kabel 8.923 
Paryż 35.13
Szw ajcarja 174.19 '

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
D olar pryw. 8.90 
M arka niem. nieoficjalnie 210.50 

POŻYCZKI I AKCJE.
W arszawa, 28. I*

Bank Polski 100.50
Tendencja utrzym ana.

,3 proc. poż. budowlana 32.50 
4 proc. poż. inwestyc. zw, 83.50
4 proc, poż. inwestyc. sery jna 90.00
5 proc. poż. konwersyjna 40.00
6 proc. poż. dolarowa 55.50 
4 proc. poż. dolarowa 43.50
7 proc. poż. stabilisac. 54.00 

Tendencja niejednolita.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRA CE
POTRZEBNY chłopiec z Będzina do. 
posyłek. Zgłoszenia z rodzicami J- 
H lawski, Sosnowiec, W arszawska 12. 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Zgłoszenia od g. 3-oj do g. 8-ej. Sosno- 
wiec, Aleja  Mireckiego 12, parter  m. % 
POSZUKIW ANE są inteligentne pa­
nie i panowie do rozpowszechniania b, 
popytnego artykułu. Adres w adm, 
pisma.

L O K A L E
PO SZU KUJĘ w Sosnowcu pokoju a 
oddzielnem wejściom. Wiadomość: Bq-i 
dzin, tel. 3-02.

Kupno i sprzedaż.
WAPNO PALONE budowlane, wyso­
koprocentowe, oraz wapno gaszone i 
m iał wapienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurencyjnych, do nabycia w 
firm ie „Eltps" Zakłady W apijnne I  
Dolomitowe-w Będzinie, ul. Sielecka !&' 
Tel. 5.95. Dostawa własnemi końmi.

Zgubione doknaiem."'
BEDNARCZYK PIOTR zgubił książką 
K asy Chorych wydana w Sosnowcu.
ZGUBIONO świadectwa szkolne 
ny Żnjigrodówny, gimnazjum ir 
Rzadkie w iczównej kl. I, II , I I I ,  1 
i U l  unieważnia się.

Han­
iu IŁ tv, V

R O Ż N E

schwytać złodziejów.
Byli to trzej żołnierze armji ko­

lonialnej.
Zastraszeni przyznali się do wszy 

stkiego. Króliki te upiekli i 
sp o ży l i  w raz z  kolegami u; kosza  

rach.
Gdy żołnierze, którzy jedli kra­

dzioną pieczeń, dowiedzieli się, iż 
połknęli balder je raka i gruźlicy, 
wpadli w rozpacz.

Narazie nieszczęśliwi znajdują 
się pod obserwacją lekarską.

Trzej złodzieje, o ile nie umrą 
wskutek smutnego nieporozumienia, 
staną przed sądem.

ZAGINĄŁ pies młody wilczur, odpro­
wadzić za wynagrodzeniem. Porąbka i
Pekin, Agerszonowicz. ____  |
NAJNOW SZE wzory i monogramy do. 
haftu  odbija się po niskich cenach w, 
magazynie mód. Dąbrowa, 3_go M aja Ą
J. Sliwk o w a .    _
15 STYCZNIA 32 r. K aim a Piszol zgu­
bił w pociągu teczkę, w której znaj—
dował się browning nr. 79649.____ _
W EK SLE wystawione dnia 21. 7. 1932 
r. przez księdza A ndrzeja Huszno, na 
zlecenie M ajliclia Zaksa niniejszem u- 
nieważniam, ponieważ tow ar był niff 
pobrany. Ksiądz Andrzej Huszno i Maj 
lie'll Zaks. ______ .

Siały tydzień
w magazynie bławatów M. Kępińskie­
go, Będzin, ul. K ołłątaja 36.
ZA DŁUGI córek moich Rok Henryki 
i  _ Aleksa miry, zamieszkałych w Zawier, 
ciu, ul. Wodna 25 nie odpowiadam, liok
Ludwik. ______ ____ ____________
P R Z E PISU JĘ  ■ na maszynach różne do­
kumenty. Wiadomość księgarnia „Po- 
lonja" Sosnowiec.

Od w torku  26 go styczn ia 
N ajpo tężn iejszy  tilm  tego sezonu!

„ P O K U T N I C A ”
(ODRODZENIE)

D ram at życiow y pg. L. T O Ł S T O JA .
W  rolach głó «nycb: L U P E  V E L E Z  i JO H N  BOLES. 

UWAGA: 1C9 proc. dźwiękowy film ten  wyświetlany j e s t  
PIERW SZY RAZ W SOSNOWCU.

D źw iękow e

KINO

MOMUS

A paratu ra  dźwiękowa najnowszej konstrukcji. 
Od czwartku 28 do niedzieli 31 stycznia 1332 roku. 

W ielka rewja dźwiękowa 100 proc.

Kiiia-Teatr

„PAŁACE’'
SłUS MOC SZAŁU I S

(NEW JO R K  V/ NOCY)
Najpiękniejsza rew ja świata! Im ponujący przepych wysta­
wy! N ajbardziej harm onijno melodje! —Rewelacja dźwięku 

ruchu i muzyki.
A A A ANONSt W krótce: najpotężniejszy film polski 

„BEZIM IENNI BOHATEROW IE-. W rolach głównych 
BOGDA, POGORZELSKA, BODO I  BRODZISZ.

NADPROGRAM: Dwa wspaniało dodatki dźwiękowo. 
ANONS! W poniedziałek 1-go lutego zmiana program u.

KINO

t A B ł iĘ B I E

D ziś

„ P L A i  W ”
potężny  d ram a t szpiegow ski.

Nadprogram* C iekaw e zjaw isko i T ygodnik

W f f t y
k i n o

„ A R S ”
Oąirowa Górn. 
ui Sobieskiego 6,

Od p o n ied z ia łk u  25 do niedzieli 31 stycznia 1932 r. 
Królowa dźw iękow ego ekranu
JEANETTE MAC D O N A LD

w porywającym dramacie hob;ety, obrzucanej błotem 
niesłusznych podejrzeń p. t.

„M arzeczona z loterii"
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”. N astęp n y  p rog ram  K AM O N  N 'V A R R O
W fi’m 'e „SEW ILLA M IASTO MIŁOŚCI”

N adprogram  dodatki dźw iękow e.
A \ N estęo n y  program:

.ŚW IA T Ł A  WIELKIEGO MIASTA" z Charlie ChaplinemW krótce ,C H A M ” w -g pow ieści E. O rzeszkow aj. A A A A A A

Wydawca.* H elena Monsiwrska. Druk. .,E xpres Zagłębia" ftosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4 R ed ak tor  odp.: J ó z e f  O sk ó lsk i


